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„3 ; ; "0. |bez żadnej 0d owiedzialności, a gdy wydał bony z gwArancyę sześciole- 
ke n A puszczenia minister T lub cały gabinet so- |tnią do wysokości kwoty potrzebnej. 
CZĘŚĆ URZEĘD 0W A obli skarot, „atom nowej pożyczki tidarnie chciał tomu tamę położyć, | Minister skarbu Dauphin nie zgadza 
ARDD URZĘDY YA obligacii 4 LEO do czterystu mi | wówczas następowały przesilenia. W |się na to pod żadnym warunkiem, i 
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- dO Arie się być zapowiedzią no- | ten sposób a: dów, gaien myran że bylo i je- 

czył Najwyższym odręcznym dyplomem taj- | wych ' starć i przesileń we Francji. cie odpowiedzia A ph Ry aj a u Ry >. ah g ra. RE 
nemu radcy i Ministrowi zasłużbowemu, dr. | O obawach przesilenia donosiła także | zasiadająca W k y udżeto- | sia dy Ra R. at o KE e obli- 
Antoniemu Banhans, jako kawalerowi or- depesza nie podając wszakże bliższych wych. w Ana WA aż do a en perg i 
deru żelaznej Foron ej klasy, w szozegółów co do sprzeczności pomię- Gdyby we. SEE: i M " RM pozornie nie była pożyczką 
myśl statutów orderu, nadać najmiłościwiej dzy rządem % komisyą. Szczegóły te, gły utrzymać E e ni Bai ubja w 13 RPA, a innem nie jest, 
stan baronowski. RR części wiadome, są nader kilka miesięcy, 9Y y usprawie jwio- | minister nie chce SIĘ podejmować. 
uż dziś Pi. zniaja bowiem z jednej | ny zarzut niedbalstwa finansowego, |Ztąd też i uwagę o nowem przesile- 

za ważne, Sci | położenia gabinetu lub karygodncj lekkomyślności, ale | niu w gabinecie przyjąć można nie 

_ Jego Ekscelencya Pan Namiestnik za- strony tru R "na to, z jakiehby sie | wobec zmian ciągłych, zarzut podo- | za pogłoskę, ale za istotny stan rze- 
mianował e. k. koncepistę Namiestnictwa bez wg i łów a z drugiej dwu- |bny miejsca mieć nie może. Jakimby | czy. Minister nie chce się solidary- 
Władysława Niwiekiego w Bochni, pro- składał żyw kie sie komisyi. Poło- naprzykład prawem można obwiniać |zować Z republikanami , którzy dla 
wizorycznym komisarzem powiatowym. licowe zachowa ę ; 0 kto ObBENY gabinet, który dopiero aira aia popularności woje 03 
od 10 grudnia objal ster spraw pań- | towi kraj okłamywać i łudzić dalej. 


żenie przedstawia się w ten sposób, 
„e wydatki nê armię, marynarkę i ro- 


n Jego Ekscelencya Pan Namiestnik prze- ri ubliczne nie mogą być pokryte stwowych ? Nie obawiając się „więć 

niósł e. k. prowizorycznych komisar oty E inarza budżetu zwyczajnego, podobnych zarzutów , nowe minister- ; 4 

At zy po-|g preliminar wee o onda otwarciej wystę- Lwów, 24 stycznia. 
wiatowych: Tadeusza Bobrzyńskiego | mjnisterstwo zatem nie widzi innego stwo tem śmielej 1, | WyStę” | ; j 

z Sanoka do Jasła i Władysława Naj żę minis > iak zaproponować nową po- puje Z przedstawieniem rzeczywistego | (Sprawozdanie 0 stanie spraw sewitutowych 
ekiego z Bochni do Tarnowa, a e. k. pra- A rzeciwko temu protestuje | stanu rzeczy. Komisy! budżetowej nie po koniec grudnia 1886 r.) 


na rękę ta jawność, % to z rozmai- 
tych powodów. Tdzie jej przedewszy- 
stkiem 0 to, ażeby deputowani nie 
stracili popularności w oezach całego 
kraju, powtóre 0 to, ażeby dowieść 
wyborcom, że deputowani dążą rze- 
czywiście do zmniejszenia wydatków, 
do ochronienia ich od nowych cięża- 
rów, i w ten sposób do odrodzenia 
ekonomicznego i finansowego. Ta dą- 


ktykanta konceptowego Namiestnictwa Jana komisy chociaż nie zaprzecza ko- 
Turka z Sambora do Sanoka, przydziela- nieodzownych wydatków. 


jąc ich do służby przy odnośnych Staro- | Zasłania SIĘ jednak hasłem, wydanem 
m = przez Izbę, która postawiła zasadę 

Dnia 22 stycznia 1887 roku, wydany i jak największej oe Ak. e 
rozesłany został z c. k. nadwornej i a La chwalania nowych podatków. i JAKI 
drukarni w Wiedniu, II zeszyt dziennika p.o sposób Po odzić teoryę OSZGZĘdNOŚĆI 
=. ; Z praktyką, zwłaszcza, gdy wzmaga- 
Nr. 5. omawia M i jace się wydatki SĄ wynikiem całego 

jowej z dnia 19 Ee lany 9 kra IARFEGU lat poprzedniej gospodarki nego i i „ Ta 
rem obwieszczone daje 5-24 g republikańskiej ? Na to nikt odpowie- żność objawiła SIĘ „bardzo jaskrawo 
ganizacyi pospolitego ruszenia FW z dzi nie daje. Były chwile, W których przy obradach komisyi Z ministrami. 


oi ij dzie państwa Królestw | ekonomiści francuscy ostrzegali, Że Rezultatem owej wk B jekta 
Ww i n : 3 . ) j 
akwa yjątkiem Tyrolu i Vorarl- | często uchwala Się znaczne Sumy dla|jauż z depeszy © rzu proj 


dogodzenia pewnej grupie posłów, ministra skarbu. Chciał on A atuie 
którzy w swojej okolicy pragnęli nowej pożyczki, komisja eA A 
CZ ŚĆ i przedsięwzięcia robót publicznych, je- przeciw niej, ale uzy ZNA AZ: u; y 
Ę NIEURZĘDOWA dynie po to, ażeby protegowani ich | środek ? Bynajmniej, komisya, A 
—= M2 een ORA a raczej wyzyskać mogli fun- towa chce tylko obejść DA la 

Lwów, 24 stycznia. Z publiczny, lecz ostrzeżenia te mi- myślą eksperyment, Bio „pad 
Sobotnia d jały bez skutku. Surowiej jeszcze kar- |niej nazywałby Się yiko a 

oboinia depesza paryska, dono- cono nadużycia, że każdoczesne komi- | skarbu a me pożyczką. Operacja o 

sząca o wyniku narad w komisyi bu- | sye budżetowe AA E T sumami | byłaby się w ten sposób, ażeby skarb 


O 


11) 


Od początku ustanowienia władz ser- 
witutowych aż po koniec grudnia 1886 r., 
zgłoszono 30.299 używalności, podlegających 
postępowaniu według ces. patentu Z dnia 5 
lipca 1858 r. 

Z tych zgłoszono 82 używalności do- 
piero w ubiegłem półroczu. 

Z pomienionej liczby zgłoszonych u- 
żywalnoś.i załatwiono do końca grudnia 
1886 r. 30.268 używalności, Z których po- 
zostaje jeszcze w zawieszeniu, 57 tak, że 
liczba ostatecznie już załatwionych używal- 
ności wynosi 30.211. 

Z końcem grudnia 1886 r. pozostało 
do załatwienia 3i używalności, 2 których 
jednak tylko 24 nie było jeszcze przedmio- 
tem dochodzenia, gdyż €o do 3 wydano 0- 
rzeczenia przygotowawcze, a 4 było właśnie 
w toku. 

W ciągu ostatniego półrocza załatwio- 
no ostatecznie 55 używalności, Z tych prze- 
prowadzono w drodze ugody na korzyść 
stron uprawnionych 31 spraw, za wyrokami 
9 spraw, zaś w 15 wypadkach odsądzono 
występujących z uroszczeniami do służe- 
bności. 

Ze względu na rodzaj używalności, 0- 


a, 


widnokrąg, zamykała smuga lasów... ciem- | cie, co ma pod młynem, bo się chłopskich | rozmowie. Nie patrzyli na uroczą okolicę 
a a noo LE 7 , 


$ TA A T za gdzie bór był sosnowy, jaśniejsza szkap do karczmy napchało €O niemiara. .. Reka zmieniającemi się widokami, nie 
SI gdzie zagajenie składało się z drzew licia- |a może, Boże broń, K słyszeli jak wieśniacy, wracający Z odpu- 
nn 


— A Michat nazywo sel. stu, pozdrawiali ich starodawnem: „Niech 
powiedziała Stasia 2 aniel- 
skim na ustach uśmieć 


zostać i poszukać. Zguba się 70 
wodnie... My tymczasem 
chotą... h i 
U Może państwo zaczekają W auste 
e 9 tyna... 
ryi.... ja SkOCZĘ do mt) "w" 
A Dobrze! ++ jednak pójdziemy"; Bo- 
— Ale... 7 chciał protestować 
i j jeco. 3 
man, zaniepokojony nie nikt 
— Nie ma się Czego jękać.... t0, 
koni ukraść nie mógł Pi 
— Pani się zmęczy+"* do dworu P 
orej mili... f A Re 
i — Nie nie szkodzi... Prawie, I na: 
łam przechadzki pieszej. Zresztą Michaś Ne 
wkrótce dogoni. b. h 
Masztalerz uśniiechanł się apdtyolony, 
że tak łatwym podstępem TOO f 
powtórnego uryezeDiit się z kumami, AON e 
zaś, wraz ze Stasia, zaczął schodzić Ah 
szerokiemi schodami , EJ ie" wy 
i zez nie zeba- a 
Bia rT Pekné 4 św Kopuiani uto- | PIEDIMY taum, na wzgórek. z niego dwó 
długo się Prrównych | b lk v piaskowca i całe dworskie otoczenie, chociaż i a 
żonemi % nierównych kawaikoy } JĄ 7 E aon już oddaje l 
toni — kilka godzin temu —- warapall ' Juk Da k 
któremi kilka g li Pobiegli. 


stych. ; É 
r a tem wszystkiem, słońce nieco 
zucało promienie, przebiegło bo- 


wiem j i k ą 
A już większy kawał swej codziennej 


będzie pochwalony !*.... widzieli tylko sie- 
bie, tylko siebie słyszeli. Głosy ich dźwię- 
czały eudną muzyką miłości, a jednak nie 
wymówili dotąd wyrazu : kocham. Cienia hi- 
pokryzyi i udania nie było w tej skromno- 
ści z jednej strony, a szlachetnej ostrożno- 
ści z drugiej. Przeciwnie, oboje tak zapo- 
mnieli o wszystkiem, co nie było miłością, 
iż nie spostrzegli nawet, że słońce zaszło 
i że w około nich dobrze się już ściemniło. 

Chłód powiał od łąk wilgotnych. 

Roman pierwszy uczuł zimny powiew, 
przejmujący g0 dreszczem , zatrzymał się 
więc wśród gościńca. aby na ramiona Stasi 
płaszczyk zarzucić. Kiedy to czynił, ujrzał 
lung w stronie pałacu. 

— Puli się! -- krzyknął. 

— Gdzie? — zapytała Stasia strwo- 
żona jego krzykiem. 

Podniosła się na palce, aby dalej się- 
gnąć wzrokiem. 


(Dokończenie.) 

Teraz ona oparła się 0 filar i z dzięk- 
czynieniem w całym wyrazie twarzy wznio- 
sła czoło w górę.... Młodzieniec powstal... 
Oczami, zaćmionemi od leż, szukał jej w o0- 
koło... Wtedy dziewczę samo wyciągnęlo do 
niego rączkę i szepnęło Z głębokiem wzru- 
szeniem : 

| — |... pan nie uwierzy. jaka ja 
dziś szezęśliwa | 

On milezał, ale wzrok jego mówił, 
co w s się dzieje. 

, Stasia — po raz pierwszy 0 arta DA 
ramieniu Romana — zuddŃ nz. kościół 
i czworokątne podwórze.. Zatrzymału się do- 
piero na ganku, przy balustradzie, nad scho- 
dami, zbiegającemi na dół ku targowisku 
odpustowemu , na którem wrzał ruch niemal 
jarmarezny. Dolatywała zeń wrzawa... gWAT 
WS: AMR Ab Md 

e o go nie słyszeli rani COW y= 
nie i zapatrzeni BAD. bać. 
ra się tu rozciągała od stóp éry klasztor- 
nej aż w dal miłową. a 
M ać? omer il łąk, zroszonych woda- 
e awe skręcającej się rzeczki — t0- 
R j Ty. wej w błyszczącej szybie sta- 
„A ei OI, młynem 1 tartakiem — cia- 
KARE RM a pochyle, jak materya uwżo” 
mao krzy pu o rozmaitych odeieniach zie- 
A terah nagana na skrajach wioskami, 
wk rd sadów. Dalej, z zagłębie- 
e A >. ego pagórkiem najeżonym ZĘ” 
in » arni wyskakującemi skałami, wy- 
Sh p eżyczma „krzyżem i dachy wył- 
Per ów miasteczka. Jeszcze dalej, pie- 

ący się ku błękitnemu sklepieniu niebios 


af. E 
sdi Rush tu pięknie! — rzekła Sta- 
ei: SE í nieniem, mimowolnie wyrywa- 
20 jej piersi, przepełnionej ni 
mowną radością, mó MA 
— Sliczny dzień — dod: 8 
AE. y dzień — dodał Roman, któ- 
ieżem powietrzu odzyskał zmysły 
— Dw my dziś szezęśliwi | 
a Ay bardzo | 
ać AR A „A 
Pe i e, Jaki wynieśli z kościoła, 
- Ręce ich splotły si 
o o tły się w czułym u- 
dm w ji nieruchomi, pogrążeni w bło- 
m, rozkosznem rozpami aniu e 
po pamiętywaniu czy du 
W te i 
k m” po schodach wbiegł na ganek 
masztuerz zdyszany, widocznie trochę pod- 
chmielony i krzyknął : 
k } È K E z ti 
s Proszę panienki... proszę PANICZA.... 
nieszczęście się stało I! : 
) b wyraz tak przykry — zwłaszcza 
w tej chwili — obudził ich z zadumy. 
— (07... co? — pytał Roman prze” 
rażony. 
T Pozostawiłem konie w karczmie, jak 
panienka kazała, a sam poszedłem do bo- 
sejoli... W racająe, spotkałem znajomych.«+- 
kumów.... „Porozmawialiśmy 4 sobą trochę, 
otem oni mnie poczęstowali:«- | aa 
dość, że się człowiek cokolwiek zabawił. 
proszę państwa, jak na odpuście |... W tem, 


— Nie dostrzedz nie mogę — rzekła — 


się na górę. . : wg. 
Młodzienie , Z przewieszonym przez Pałac palił się istotnie. Z dachu, nad 
ramię płaszczykiem, który Stasia zdjęli za apurtamentem hrahiego buchały pł Mali 
raz po wyjściu % kościoła, szedł pierwszy, pomarańczowe, à dym P JE 
niemal twarzą do panienki zwrócony i po- | wzylędnej ciszy, jaka ma. een 
m, | dawał jej rękę, Ona opierała się na niej i trzu — kłębił EŃ ulatywał ps S powie- 
spojrzę w górę, widze że panienka i panicz zeskukiwała % porosłych mehem głazów... Z tego lejkowatego Sary Ko, ad i 
już wyszli, biegnę wię” duchem do stajni... szczesliwa, wesola , jak ptaszek! cego się wysoko, sypały si sy > wo 
ale w stajni nie ma koni. Szukam WsZĘ- Na dole, znaną droga puścili się ku | przy których bladły aw iedy iskry, 
dzie... koni ani śladu. Pytam o gospodarza | pałacowi. ` - ; ciemnym niebios m zay, rozsiane po 
zajazdu... gdzies SIĘ zawieruszył!.. Może Z początku szli dość prędko, później | ; ó 


kuzał zaprowadzić konie do szopy przy cha- | coraz wolniej... coraz wolniej... Utonęli w | mój Medi GL AU — eaa 


ó Spraw o po- 

sprawę o pobór 

praw o prawo pa- 
„ywalności, 

„nie za zniesione słu- 

prawomocnie po koniec 


ądzach 1,206.497 złr. 187/, 


„runcie 276.261 morgów 7.824 
„ych sążni. 
riwalenta gruntowe obejmują 161.012 
w 1.281 kwadr. sążni lasów, 115.248 
„ów 1.101 kwadr. sażni innych gruntów. 
Sprawy, dotychczas nie załatwione, 
przypadają na pojedyncze powiaty w nastę- 
pującym stosunku: Najwięcej gdyż 4 spra- 
wy pozostaje w powiecie Rzeszowskim ; po 
trzy sprawy w powiatach: Gorlice, Jawo- 
rów; po dwie sprawy w powiatach: Brody, 
Cieszanów, Lisko, Pilzno; wreszcie po je- 
dnej sprawie w powiatach: Biała, Husia- 
tyn, Jarosław, Jasło, Kamionka Strumiłowa, 
Kołomyja, Kosów, Łańcut, Nadwórna, Ra- 
wa, Sanok, Sokal i Tarnów, we wszystkich 
zaś innych wyżej nie wymienionych powia- 
tach nie ma żadnej nie załatwionej sprawy. 
Z e. k. Namiestnictwa 

jako komisyi krajowej dla spraw odkupu i 

regulacyi ciężarów gruntowych. 


Sejm krajowy. 


XVII Postedzenie Sejmu 
w sobotę dnia 22 stycznia 1887, 
(Dokończenie). 

W dalszym ciągu południowych obrad 
w sobotę, na wniosek p. Zawadzkiego, 
uchwaliła Izba dla „Gwiazdy* w Tarno- 
wie 100 złr. 

Na wniosek p. Romanowicza u- 
chwaliła Izba dla „Gwiazdy* we Lwowie 
200 złr. 

Na wniosek p. Weigla, poparty przez 
p. Majera uchwalono: petycyę p. Sten- 
czyńskiego, zasłużonego starca w Kra- 
kowie, odesłać do Wydziału krajowego. 

W rubryce dochodów (sprawozdawca 
p. dr. Goldman i Abrahamowicz) uchwalono: 
dochody własne 662.969 złr. 

Pozostaje jeszcze ustawa finansowa do 
uchwalenia. 

Na porządku dziennym Marszałek sta- 
wia sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego, w przedmiocie projektu założenia 
publicznych składów. Sprawozdawca poseł 
Augustynowicz. 

Izba uchwala bez dyskusyi następującą 
rezolucyą do Wydziału krajowego : Ponownie 
poleca się Wydziałowi krajowemu, by poczy- 
nił dalsze starania, celem wprowadzenia jak 
najrychlej w życie publicznych składów, z 
prawem wydawania listów składowych, na 
podstawie rozporządzenia ministeryalnego z 
dnia 19 czerwca 18:6 (Dz. u. p. Nr. 86), a 
pod względem zasiłku lub gwarancyi ze 
strony kraju, których potrzeba wyniknie z 
przedsięwziętych rokowań, przedłoży Wy- 
dział krajowy Wysokiemu Sejmowi na naj- 
bliższej sesyi odpowiednie wnioski. 

Poleca się powtórnie Wydziałowi kra- 


jowemu, aby tenże poczynił starania u Wy- 
sokiego c, k. Rządu, iżby przy przyszłym 
układzie z Bankiem austro-węgierskim za- 
strzeżone zostało prawo lombardowania wa- 
rantów publieznych składów zbożowych. 


Następuje sprawozdanie komisyi bu- 
dżetowej z przedłożenia Wydziału krajowe- 
go z wnioskami w sprawie budowy nowego 
teatru w Krakowie. Sprawozdawca poseł Sta- 
nisław Badeni. 

W tej sprawie 
rezolucye: 

1. Przyznaje się w zasadzie gminie 
miasta Krakowa na rzecz budowy nowego 
teatru subwencyę w kwocie 100.000 zł. za- 
strzegając Sejmowi decyzyę, czy subwencya 
ta ma być wypłaconą gminie w kapitale, 
czy też polegać ma na przyjęciu zobowią- 
zania do płacenia procentów i amortyzacji 
od pożyczki w kwocie 100.000, którąby gmi- 
na miasta Krakowa zaciągnęła. 

2. Ostateczne przyznanie subwencyi za- 
leżnem jast od warunku, ażeby rada miasta 
Krakowa szczegółowy plan budowy Sejmo- 
wi, za pośrednictwem Wydziału krajowego, 
przedłożyła. 

Rzeczą Wydziału krajowego będzie, 
plany Sejmowi ze swoją opinią przedłożyć. 

Pos Weigel prosi, by w pierwszej 
rezolucyi opuścić słowa „w zasadzie”, lecz 
po wyjaśnieniu sprawozdawcy pos. St. hr. 
Badeniego, pos. Weigel poprawkę swą cofa. 

Pos. Wierzbicki zgłasza do rezolu- 
cyi drugiej poprawkę, a to z powodu, iż Rada 
gminy m. Krakowa uchwaliła rozpisać ko n- 
kurs międzynarodowy. Część techni- 
czna planów teatralnych rozpada się na 1) 
policyjną i ta jest uregulowaną rozporządze- 
niami ministeryalnemi; 2) na techniczno- 
konstrukcyjną. Plany wypracować musi ar- 
chitekta i technik-konstruktor. Tych dru- 
gich sił konstrukcyjnych u nas w kraju — 
wyźnajmy otwarcie — nie ma. Jak plany 
tak i komisya sędziów, oceniająca je, musi 
się rozpadać na dwie sekcye. Tu jest moż- 
ność zetknięcia polskich architektów ze zdol- 
nymi i doświadczonymi technikami-konstru- 
ktorami innych krajów. Rzecz to tem bar- 
dziej pożądana, że my mamy fachowych 
techników-konstruktorów, mieszkających za 
granicami. Otóż między tymi technikami, 
konkurs odbyć się winien. Rada gminna w 
Pradze wyraźnie sobie zastrzegła, aby ar- 
chitekci byli czescy. Mowca stawia popraw- 
kę: „aby plany sporządzone były na pod- 
stawie konkursu techników polskich“. 

Poseł Romanowicz oświadcza, że 
w myśl tego, co pos. Wierzbicki pod- 
niósł, mowcea wraz z pos. Weiglem czynili 
odpowiednie wnioski w Radzie miasta Kra- 
kowa. Mowca nie może zgodzić się na 
wniosek posła Wierzbickiego, a to 
dla tego, że nie chce, aby na Radę 
miasta Krakowa wywierać ztąd 
presyę względem rzeczy przez nią już 
przesądzonej. Pomimo tego więc, iż mowca 
był w Radzie miasta Krakowa przeciwni- 
kiem konkursu międzynarodowego, teraz po 
uchwale Rady miasta Krakowa podtrzymuje 
tę uchwałę w całej pełni i nie będzie gło- 
sował za wnioskiem pos. Wierzbickiego. 

Sprawozdawca pos. St. Badeni są- 
dzi, że nowym technikom należy pozosta- 


komisya wnosi dwie 


Zakryła twarz i po chwili dodała szep- 
tem : 
— Czyż w parze z wielkiem szczę- 
ściem... i nieszczęście iść musi?! 

W głosie jej dźwięczał ton rozpaczy. 
Teraz dopiero zadrżała całem ciałem, jakby 
ją mrożące zimno do szpiku kości przejęło. 

— Niech się pani nie lęka... — widzę 
ratujących... 

— Ale nas tam nie ma! 

Nagle zatętniło coś na drodze.. To 
Michał nadjeżdżał z końmi. 

W mgnieniu oka Stasia i Roman do- 
siedli wierzehowców i popędzili cewałem. Za 
nimi zdążał, jak mógł, niedość pewnie trzy- 
mający się się na siodle masztalerz. 

Kiedy wpadli przed dwór, ogień już 
był ugaszony. 

Doktór, przy pomocy oficyalistów i 
służby, pokierował ratunkiem tak umiejętnie 
i energicznie, że wszelkie niebezpieczeństwo 
zażegnanem zostało. Aby z ukrytej jakiej 
iskierki nie wybuchł nowy pożar, na dachu 
i na pierwszem piętrze czuwała straż, zło- 
żona z kilkunastu dworskich, zaopatrzona 
w wodę i w narzędzia ratunkowe. Gontowe 
pokrycie starego gmachu w części spaliło 
się, po części zaś je rozebrano, szczególniej 
od strony, gdzie znajdowała się sypialnia 
pana Jana, w niej bowiem powstał ogień 
przez zajęcie się firanek od świecy, nie- 
ostrożnie przez Ignacego na oknie pozosta- 
wionej. 

Na parterze, w pośrodku dawno nie- 
otwieranego salonu, stał hrabia. U nóg jego 
klęczała pani Marcelina płacząca. On zda- 
wał się ją uspakajać. 

Stasia rzuciła się ojcu w objęcia. 
| — Nic ci się złego nie stało?! .. nie?... 
powiedz! 

— Przeciwnie, wyzdrowiał! — rzekł 
jekarz uradowany. 


— Zdrów zupełnie!.. ol dzięki ci 
Boże! — krzyknęło dziewczę. 

— Przestrach... a raczej doktor, nasz 
przyjaciel, mnie uzdrowił — mówił starzec 
wyrażnie -- jemu należy się wdzięczność.., 

Nie mnie, nie mnie panie hrabio. 
Przestrach cndu dokonał — wtrącił poczciwy 
Eskulap, zacierając ręce. — Cała moja za- 
sługa, że przysposobiłem ducha i ciało, aby 
zniosły nagłe przerażenie |... 

— l hrabina zdrowa — ciągnął pan 
Jan dalej — Na jej ramieniu wsparty, 
zszedłem na dół. Ona pierwsza z pomocą przy- 
biegła, kiedy napróźno na ludzi wołałem... 
Mówiliśmy przed chwilą z sobą długo... 
szczerze... serdecznie... Po tej rozmowie, ma- 
ma zapewniła, że nas kocha... ciebie... 
mnie... i zgadza się na wasze połączenie... 
z Romanem. 

Och! — zawołała Stasia i nachy- 
liła się ku matce, aby ją podnieść. 

Pani Marcelina jedną ręką objęła córkę 
za szyję, drugą złożyła w dłoni męża, ale 
wciąż jeszcze płakała 

Wielka gorycz jej serca upływała wi- 
docznie wraz z łzami. 

Roman — popchnięty naprzód przez 
lekarza — całował naprzemian rączki Stasi 
i ręce rodziców ukochanej. 

Stary „kamerdyner, jakiś dumny i roz- 
promieniony, z serwetą na ramieniu ukazał 
się na progu. 

— Moi państwo łaskawi — rzekł do- 
ktor — dość już tych czułości. Napracowa- 
łem się przy pożarze, więc głodny jestem 
jak wilk... a tu właśnie już obiad podano. 
Uczyniwszy zadość ducha potrzebom, nie 
zapominajmy i o ciele, bo jak słusznie po- 
wiedział poeta : dusza i ciało to tylko dwa 
skrzydła |... 


ZYGMUNT SARNECKI. 
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wić wolną konkurencyę, gdyż oni ceł o- 
chronnych nie potrzebują; poczem Izba u- 
chwala rezolucyę w brzmieniu komisyjnem. 


J. E. pan Namiestnik odpowiada na | Sprawozdawca pos. Goldman w zastępstwie 
u- | pos. Wierzbickiego: 


wniesioną d. 21 bm. interpelacyę pos. 
rowskiego, w sprawie ruchu pociągów oso- 
bowych na kolei państwowej w Galicyi, że 
z dniem 1 marca br. będzie zaprowadzony 
na kolei transwersalnej, nowy, odpowiedni 
rozkład jazdy. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisyi administracyjnej z przed- 
łożenia Wydziału krajowego, o petycyi gmi- 
ny miasta Lubaczowa i kilkunastu gmin o- 
kolicznych, w sprawie przeniesienia siedzi- 
by e. k. starostwa i władz autonomicznych 
z Cieszanowa do Lubaczowa. Sprawozdaw- 
ca pos. Szeptycki. Pomimo przemówienia 
pos. Hausnera przeciw wnioskowi komisyi, 
Izba uchwala na wniosek komisyi admini- 
stracyjnej: Sejm przechodzi nad petycyą 
gminy miasta Lubaczowa i gmin okolicz- 
nych, o przeniesienie władz powiatowych z 
Cieszanowa do Lubaczowa, do porządku 
dziennego. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 po połu- 
dniu. Następne wieczorem. 


.Postedzenie wieczorne, 


, Początek o godzinie 8 minut 30 
wieczorem. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisyi szkolnej z przedłożenia 
Wydziału krajowego w przedmiocie reformy 
szkół męskich wydziałowych. Sprawozdaw- 
ca poseł Wierzbicki, 

Poseł dr. Zyblikiewiez: Zapytuję 
sprawozdawceę, czy plany tych szkół, mają- 
cych być zreformowanemi, będą sejmowi 
przedłożone, a jeżeli nie, to wnoszę rezo- 
lucyę. 

„Wydział krajowy przedłoży plany i 
program każdej z tych szkół sejmowi do 
uchwalenia“. 

Poseł? dr. Bobrzyński: Zgadzam 
się z myśla tą, aby szkoły wydziałowe, 
które dziś są zupełnie niepraktyczne i przez 
młodzież omijane, były przeobrażone w du- 
chu ustawy przez nas uchwalonej. Jednak, 
co się tyczy sformułowania tych reorgani- 
zacyj, przez komisyę proponowanych, to nasu- 
nął mi się cały szereg wątpliwości i dlate- 
go przedkładam odrębny szereg rezolucyj. 
Mowca nie chce ograniczać się na plato- 
nicznych rezolucyach , lecz radzi wprowa- 
dzić szereg życzeń jasno ujętych, W Kaj 
kierunku przedkłada mowca szereg wnio- 
sków. 

Poseł dr. Czerkawski w sprawie: 
formalnej zabiera głos i wnosi przerwę obrad 
nad sprawozdaniem komisyi szkolnej z po- 
wodu, izby komisyi szkolnej dać możność 
zastanowienia się nad wnioskami posła 
Bobrzyńskiego. 

Poseł Chrzanowski wnosi odesła- 
nie tych wniosków posła Bobrzyńskiego do 
komisyi szkolnej, 

Poseł St. hr. Badeni popiera wnio- 
sek posła Czerkawskiego ze względu na 
krótkość czasu obrad Izby. Izba uchwala 
wniosek posła Czerkawskiego, poczem Mar- 
szałek przerywa obrady nad tym przed- 
miotem. 

Izba przystępuje do następnego pun- 
ku porządku dziennego, którem jest spra- 
wozdanie komisyi administracyjnej z pety- 
cyi Rady miasta Lwowa w sprawie daro- 
wizny gruntu Castrum zwanego. Spra- 
wozdawca poseł Max. 


Izba uchwala bez dyskusyi odstąpić 
na własność gminie m. Lwowa grunt poło- 
żony pod l. k. 34 m. składający się z par- 
cel katastralnych w łącznej przestrzeni 1190 
kwadr. sążni. 

Przy ustępie III, w którem komisya 
administracyjna proponuje przejście do po- 
rządku dziennego nad ustępem petycyi gmi- 
ny miastu Lwowa, co do cessyi praw fun- 
duszu szkolnego, w razie gdyby gmina na 
hipotekę tej parceli pożyczkę zaciągnąć za- 
mierzała, zabiera głos pos. Goldmann i 
wnosi, by dodać, iż Izba nad tym ustę- 
pem na teraz przechodzi do porządku 
dziennego. 

Sprawozdawca pos. Max godzi się na 
tę poprawkę, poczem lzbą uchwala ustęp 
III wraz z poprawką pos. Goldmana. 

Z porządku dziennego następują spra- 
wozdania z petycyj: 

1. Sprawozdanie komisyi prawniczej. 
Sprawozdawca poseł Żarski. 

a) z petycyi miasta Sędziszowa i o- 
kolicy, o ustanowienie nowego c. k. sądu 
powiatowego w Sędziszowie. Izba uchwala 
petycyę tę odstąpić Wydziałowi krajowemu; 

b) z petycyi wydziału powiatowego w 
Buczaczu, o wydzielenie gmin Monasterz, 
Luka i Uniż z okręgu reprezentacyi powia- 
towej w Horodence, a przydzielenie do re- 
prezentacyi powiatowej w Buczaczu. Izba 
uchwala petycyę tę odstąpić Wydziałowi 
krajowemu do zbadania ; 

c) gmin Koniuchy, Urmań i innych, 
o utworzenie nowego c. k. sądu powiatowe- 
go w Pomorzanach. Izba uchwala petycyę 


jest zdania, że jeśli fundusz krajowy ma 


tę odstąpić Wydziałowi krajowemu do zba* 
dania. ł 
II. Sprawozdanie komisyi szkolnej: 


a) z petycyi Towarzystwa politechnić 
cznego, w sprawie zaprowadzenia stacyi do 
świadczalnej mechaniezno - technologicznej 
przy lwowskiej szkole politechnicznej. Izba 
uchwala wezwać e. k. Rząd, iżby założył 
stacyę doświadczalną chemiczno - technolo 
giczną przy Politechnice we Lwowie; 

b) z petycyi gminy miasta Kołomyy 
o przeistoczenie tamtejszej sześcioklasowej 
szkoły żeńskiej w ośmioklasową szkołę wy* 
działową żeńską. Izba uchwala odstąpić Wys 
działowi krajowemu. | 

III. Sprawozdanie komisyi petycyjnej 
z petycyi Adama Zielińskiego, dyetaryusz8 
technicznego w Wydziale krajowym, o vé 
niam aetatis. Sprawozdawca poseł Kuczkow: 
ski. Izba uchwala udzielić Adamowi Zieliń: 
skiemu veniam aetatis. 


Z kolei następuje sprawozdanie komie 
syi gospodarstwa krajow. o petycyi pp. Na- 
warskiego i Słoneckiego o udzielenie im 
subwencyi w kwocie 8.000 zł., oraz o po” 
ręczenie ake. Towarzystwu żeglugi parowej 
na Dniestrze przez lat 25 dochodu rocznego 
5 pre. od kapitału zł. 125.000 w to przed: 
siębiorstwo włożyć się mających. Sprawo” 
zdawca p. Popiel. 

P: Brykczyński występuje w obro* 
nie przychylnych petycyi wniosków komisyl- 
Mowca podnosi doniosłość drogi handlowej 
na Wschód, którą nam otwiera urządzenie 
żeglugi parowej na Dniestrze. Tow. żegl. par: 
w Odessie zawiązało stosunki z naszem towa- 
rzystwem. Otwarcie drogi handlowej na 
Wschód jest rzeczą pierwszorzędną. Lech 
czy jest możliwe ze stanowiska tes 
chnieznego urządzenie żeglugi parowej 
na Dniestrze? Próba uczyniona przed laty 
20 przez ś. p. ks. Leona Sapiehę nie uda- 
ła się, lecz dziś technika budowania state 
ków znacznie się podniosła. W długiem i 
pięknie opracowanem przemówieniu, w któ- 
rem mowca wskazywał na przykłady pod- 
niesienia się żeglugi w Królestwie Polskiem, 
prosi p. Brykczyński a przyjęcie wniosków 
komisyi gospodarstwa krajowego (brawo). 

P. Abrahamowicz. Mowca poprze- 
dni w tak żywych kolorach przedstawił 
rentowność żeglugi parowej na Dniestrzes 
że mimowoli nasuwa się pytanie: A pocóż 
w takim razie subwencya ze strony kraju? 
Poco pomoc kiedy przedsiębiorstwo samo 
w sobie tak bardzo pomyślne? Idąc za in- 
tencyami komisy! mowca jednak nie może 
w żadnej mierze głosować za drugim ustę= 
pem jej wniosków dla tego zapowiada 
wniesienie odrębnej rezolucyi do Wydziału 
kraj. Zarazem zapytuje się mowca referenta 
spraw drogowych w Wydziale kraj. jak się 
on na sprawę żeglugi parowej na Dniestrze 
zapatruje. 

Członek Wydziału kraj, hr 
Wład. Badenizaznacza przedwszystkiem, 
że wprawdzie został zaszczycony wezwaniem 
na posiedzenie komisyi gosp. kraj. wszela* 
ko dopiero w chwili, kiedy projekt subwen- 
cyi dla tow. żeglugi parowej po Dniestrze 
już został w komisyi uchwalony. Mowca 
też żałuje, że komisya nie odniosła się do 
aktów Wydz. kraj. w tej sprawie. 

Sprawa żeglugi na Dnuiestrze została 
przez Wydział kraj. dokładnie zbadaną i 
na poprzednich sesyach Wys. Izbie przed- 
łożoną. Mowca przestrzega przed pospie* 
sznem załatwieniem tej sprawy. Obawia 
się, iżby nie uchwałono jazdy po Dniestrze 
bez wody. „Naprzód jazda, potem 
woda“, oto było hasło zwolenników żeglu- 
gi na Dniestrze. Mowca uważa za konieczne 
przeprowadzenie wprzód regulacyi Dniestru, 
usunięcie skał i mielizn. P. hr. Wład. Ba- 
deni oświadcza w końcu: Wydział krajowy 


być strzeżony, to musi być wpływ Wydzia= 
łu kraj. zupełny, całkowity i decydujący na 
przedsiębiorstwo; a to przed wypłaceniem 
kwoty odnośnej, Więc wpływ na wybór za- 
rządu, wpływ na oznaczenie płac urzędni= 
ków, wpływ na wszelkie znaczniejsze insty- 
tucye. Tak Wydział kraj. zapatruje się na 
obowiązki swoje. W imieniu Wydziału kraje 
mowca oświadcza, że jeżeli Wys. Izba Wy- 
działowi kraj. poleci tę rzecz zbadać, takie 
a nie inne będzie stawiał warunki. (brawa) 
P. dr. Antoniewicz przemawia 28 
udzieleniem subwencyi pomimo, iż zawsze 
występuje za oszezędnoś ią w gospodarce 
funduszu kraj. Idzie tu o utworzenie nowej 
drogi handlowej na Wschód. Rzecz to jes 
wielce ważna. A że kosztować będzie kilk8 
tysięcy rocznie, to zarzut mały. A cóż nić 
kosztuje ? Może gościńce krajowe nie kosztu” 
Ją? kosztują nawet więcej wtedy gdy traw$ 
porastają. Mowcea popiera wnioski komisy! 
P. ks. Adam Sapieha występuje 1 
mieniem komisyi gospodarstwa kraj, i 
jej obronie. Mowca polemizuje wprzód z P: 
Abrahumowiczem i na jego poprawkę SM 
nie godzi. Nie traktujemy wszakże sprawj | 
Europie nieznanej. Wszędzie przecie daję 
jakieś premie, aby ściągnąć kapitał obcy: 
Członkowie Wydz. kraj. zaś przypominś/% 
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że lepiej jest postanowić za jednym razem 
to, eo i tak uchwalacby się musiało po tro- 
che przez przeciąg lat kilku. 

Z tych powodów komisya szkolna prze- 
mawia za utworzeniem drugiego gimnazyum 
w Przemyślu z językiem wykładowym ril- 
skim. A ponieważ zmiana taka narusza art. 
V ustawy o języku wykładowym z dnia 28 
czerwca 1867 r., przeto komisya szkolna 
wnosi: 

1) Projekt ustawy, któraby zmieniała 
art. V. tamtej ustawy w tym duchu: 

„Język ruski pozostaje jako wykłado- 
wy dla nauki języka ruskiego, nadto w ca- 
łem gimnazyum akademickiem we Lwowie, 
tudzież w drugiem gimnazyum w 
Przemyślu w razie, gdyby tam było za- 
łożone. 

2) rezolucyę do c. k. Rządu, wzywają- 
cą go, by zaprowadził stopniowo z fun- 
duszów państwa II gimnazynm w Przemyślu 
z językiem wykładowym ruskim. 

8) rezolucyę do Wydziału krajowego, 
aby zbadał i Sejmowi na następnej sesyi 
przedłożył wnioski, czy, o ile i w których 
gimnazyach wschodniej części kraju zacho- 
dziłaby potrzeba zaprowadzenia klas równo- 
rzędnych z językiem wykładowym ruskim. 
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KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 22 stycznia. 


(K.) Jest to zwyczajem uświęconym 
tradycyą w publicystyce adustryackiej, po- 


"ch interesów nie dozwala 
pewnóm zasudniczem sta- 
"mie i zawsze, tak i tu- 
'ko-węgierski unikać 
a ~ Stanowisko, prze- 
zen zajęte, AR w indnstrval- 
nych i krajów wiezy narchii odpo- 
wiadać zasadzie, „ee ma Ni: niee 
szczęście, to „just małym lea jest do 
oznaczenia, a JĘSZCcZe traili; utrzy- 
mania. 

Dzisiejszy dziennik wiaw Powa 
przynosi dawno oczekiwane rozpeń mis aie 
względem wprowadzenia ustawy © papi- 
tem ruszeniu w życie. Oprócz (ozp se 
nia zasadniczego (Linfiihrungtvere nungì 
obejmuje to rozporządzenie przepis doty- 
czące organizacyi pospolitego ruszenia w 
krajach, w Radzie państwa reprezentowa- 
nych, z wyjątkiem Tyrolu i Vorarlbergu. 
Przepisy te, między któremi znachodzą się 
postanowienia względem praw i obowiąz- 
ków członków pospolitego ruszenia, wzglę- 
dem warunków, pod któremi można być u- 
wolnionym od tego obowiązku, wypełniają 
ważną lukę. Znaczenie tych przepisów dla 
całej ludności Austryi jest ogromne. Nie u- 
lega wątpliwości, że nawet wydanie tych 
przepisów w obecnej chwili będzie poczy- 
tanem za objaw wojennych przygotowań 
Pomimo to mogę zapewnić, że sytuacya 
polityczna nie daje w obecnej chwili ża- 
dnego powodu do zapatrywań pessymistycz- 
nych, i że najlepszą przysługę ludności i 
Państwu oddają ci, którzy wstrzymują się 
od szerzenia wieści alarmujących. Żyjemy 
zresztą w czasach, w których przygotowa- 
nia militarne są uważane za najlepszą gwa- 
państwa. Zwyczaj ten można zachować i e n a E Feon a jednak 
przy sesyi, której poczatek naznaczony jest TEN a wieko Ee 
na 28 b. m. tem więcej, że w sesyi tej PARZE żałe niej Wadaego 0 bedzie walą 
lament będzie miał w rzeczywistości przed Jo %8 2 niej zadnego nie będziemy zmu- 
sobą kan ważne, a RA zasadni NR = ROW R A u AEN L ROZE 
E onas debaty nad budżetem. będzie peral B i paradoksów politycz- 
się Rada państwa zajmowała w pierwszej To n 


linii sprawami ugodowemi Generalna de- ||| NN 


bata nad budżetem rozpocznie się zapewne 
w pierwszych tygodniach lutego. Podczas tej Wypadki bułgarskie. 
Politische Correspondenz pisze: Jak 


debaty będzie miała komisya ugodowa czas 
nam donoszą z Darmstadtu, najbliższym ce- 


do rozbioru przedłożeń ugodowych Zaraz 

po załatwieniu budżetu rozpocznie się dy- A ' 

skusya nad ugodą Ważną część dyskusyi |lem podróży ks, Aleksandra Battenberga, 
budżetowej będzie stanowić etat minister- |Jest jeden z południowych krajów Europy, 
stwa handlu przy pozycji, dotyczącej koleji | prawdopodobnie Włochy. Rozszerzenie tej 
państwowych i koncesyonowania koleji lo- | podróży na Egipt nie jest Jeszcze bynaj- 
kalnych. Pod dyskusyę przyjdą oprócz tego | mniej zakwestyonowanem. Zależeć to będzie 
traktaty kaudlowe z Turcy} i Grecyą, ewen- | 0d tego, czy książę będzie mógł zachować 
tnalnie i traktat handlowy z Rumunią. Je- | Ścisłe incognito. Doniesienia o wyjeździe 
żeli dodamy, że i projekta ustaw o zabez- | Księcia do Brukseli, o jego pobycie w Me- 
pieczeniu robotników, na wypadek kaleciw | ranie i t. d. nie były niezem Janem jak 
i choroby, będą stały na porządku dzieunym, | płodem bujnej fantazyi reporterów. Niepo- 
jeżeli wreszcie zważymy, że tkwestya agra- | kojące pogłoski o stanie zdrowia ks. Ale- 
ryjna, a może i kwesty szkolna zajmowac | Sandra są, według naszych informacyj, bar- 
będą ciałe reprezentacyjne, to przyjdziemy | dzo przesadne. Faktem jest tylko, że książę 
i przekonania, że sesya Rady państwa, | Czuje się mocno znużonym, i że lekarze za- 
której otwarcia wyglądamy, liczyć się będzie | lecili mu, aby przez czas jakiś unikał fizy- 
przynajmniej pod względem materyału narad, | Cznego i umysłowego natężenia. Ta okoli- 
bezsprzecznie do rzędu sesyj najważniej. | CZNość, niemniej życzenie trzymania się 
szych. Zaraz na pierwszem posiedzeniu w | zdala od wszelkich politycznych kombina- 
tej sesyi, przyjdzie pod obrady wniosek de- | Cyj, były wyłącznym motywem podróży, 
putowanego Plenera, dotyczący utworzenia | której program nie został jeszcze stanow- 
Izb robotniczych i udzielenia tymże pe | zo ułożony. | 

wnych praw politycznych, a głównie prawa _ Z Berlina zaprzeczają stanowezo po- 
wyboru deputowanych do Rady państwa, głoskom o zwołaniu konferencyi dla zorga- 
Kwestya Izb robotniczych zajmowała w Osta- | Rizowania sądu p olubownego, któremu 
tnich ezasach stowarzyszenia robotników, miałaby być poruczoną sprawa uregulowa= 
I tak w Wiedniu odbyło się zgromadzenie nia kwestyi bułgarskiej. 

purtyi umisrkowanej robotników, zaś kilka Według depeszy z Konstantynopola, 


dni pierwej w Pradze zgromadzenie „poli- | wzmagają się podobno widoki, że regen- 
tycznego klubu czeskich robotników*, które 


cya bułgarska poda się do dymisyi, 
; a nioskiem Plenera skoro tylko otrzyma uspokajające zapewnie- 
- ZEN A, ar nader Chara- | nic co do kandydata najtron bułgarski. Inny 
etren że tak robotnicy wiedeńscy | telegram ze stolicy tureckiej „donosi, że Can- 
jak aleje czescy oświadczyli się prze- | kow zostanie prawdopodobnie naczelnikiem 
ciw wnioskowi Plenera. Robotnicy nie mają | nowego rządu. Obecnie mają toczyć się ro- 
zuufania do partyi liberalnej i występują 


kowania w sprawie ustąpienia regencyi. 
z żądaniem udzielenia im praw do wyborów Cankow i dyplomatyczny agent buł- 
ezpośrednich. W obec tego stanowiska ro- 


gurski Vulkowie konferowali przedwczoraj 
botników, nie ulega wątpliwości, że i par- 


łe to Wydz. kraj. ma nam przedłożyć od- | myślu przemawiały Pama 7 
lośne projekta. Mowca zaprzecza, jakoby Przemawiała opinia Y E „a J kra- 
JG ae PIES fOszony nadliowo ierwszej magistrutury szkolnej w 
członek Wydziału kraj. by! zaproszony na |jowej, p iy na liczy ff. 
Posiedzenie komisyi ggosp. kraj. aż po u- | kraju, przemawiały k GR - "Rusiaż } 
Chwaleniu projektu. Mowca świadczy się ko- kwencyę r w oi ne x w 
egami z komisyi, że hr. Badeni był i że słowa | szczególności sza o na ają” Ra s pa 
przezeń wypowiedziane żywcem weszły do gimnazyum W rzemy y u- 
S ani ancgo komisyi gospo- | sinów. Saaf 
- SAR Dk. m wynotowała Stosunki ak” ain 
sobie to, co hr. Badeni w komisyi powie- | w A rz a 3 has = M e 
dział. Za dewizę nam postawił hr. Badeni, | kraj., stwierdziły, że „aa sh 7 od AŻ 
że my powiadamy: naprzód jazda potem wo- | klasach p e 6 nz R TA. p 
da. Z aktów Wydziału krajow. i Namiest- | szego czasu jest wł, te) Pa 
nictwą przekona się hr. Badeni, że jest skich tak liczną 1 Ia Ti TTR g 
Woda. I po tej wodzie my chcemy jeździć. | klasach paralelnyc M niż śm Aa 
Powiada hr. Badeni naprzód I "ie AE na O EGE ; śni 
: i zie ta regulaeya? | wprowadzić. 23 i 
A Pt trzy „m gre? Ma p W zeszłorocznej jo tedy pon 
tylko pomocy Rządu — nie na regulacyę — | nad wnioskiem ppr Mać, tak a gad 
0 trwałoby to za długo — lecz na oczy- | stron polskich pa ki E jA Pa Michała Bo. 
szczenie koryta Dniestrowego. A tę pomoc u- Torze EMO dać MEGI dać 
Zyskamy. Mowca nie rozumie nic z aluzyj, brzyńskiegę, = RE ; i a AR 
0 których wspominał członek Wydziału | to, co w RA zawiodliwione AEO 
raj, Mowca wątpi, czy się znajdzie taki | ustawy jest SA komisya szkolna za- 
Przedsiębiorca, któryby się na trudne wa- | żeli — jak via Aeri Eby wo 
AEK EE 0 R 
AE w końcu do przejęcia wnioski ko- A Z now: gimnazjum. | 

(Gdłonsk>Wydz. kraj. hr. Bu- Ustawa szkolna powiada, „że w zmia- 
de Me Mimo aie ks. Saphin pod- | nach co do języka E Ch w a RE 
trzymuję twierdzenie, żem nie był wezwany | średnich, £ Zad M NR 2 
ha posiedzenie komisyi gosp. kraj. przed | wanych, a Ww A 5 w i 
uchwaleniem wniosków, lecz aż po ich uchwa- cych na celu s Ek rz e 
leniu, dla tego też przemówienie moje w ko- | nie wykładu W ol Basach łów. 
misyi w niczem nie mogło zmienić decyzyi przez UDT M 7 g a 
komisyi. nych lub pobocznych — a zatem w As. 

J. E. br. Wodzicki, jako przewodni- | ]elkach — stanowić będzie na pre o 
czący komisyi gosp. kraj., oświadcza, iż nie.| Sejm po wysłuchaniu Rady AE i 
Porozumienie to jego jest winą, gdyż nie był Faktyczny AZ rzeczy, IŁ J ZIA 
na 2 posiedzeniach komisyi. Na ostatniem krajowy w roku zeszłym na po stawie opi- 
byłem wszelako i na tem już uchwalony f pij” e. k. Rady szkolnej krajowej poraa 
projekt o żegludze został reasumowany, | stwierdził, że potrzeba BRNA: a 
W skutek przemówienia p. hr. Badeniego, i| ruskiego wykłudowego, w niższych zwłaszcza 
potem przemówieniu inaczej sformułowany. | klasach gimnazyum przemyskiego Be, 
Ponioważ się to stało pod mojem przowod- | Gdy więc w tym roku poseł Romań- 
niectwem -- dodaje J. E. hr. Wodzicki -- |ezuk ponowił swe żądanie o OE w 
przeto twierdzeniu, jakoby po przemówieniu | Przemyślu nowego GETEA G JU N 
r. Badeniego, wnioski komisyi nie uległy wykładowym ruskim, komisyw Sa = a 
zmianie -- muszę zaprzeczyć. | „ | sposoby odpowiedzenia Sh Roa p > a 

P. br. Golejewski przypomina, że mańczuka. Pierwszym TY r ; 
Przecie p. Marszałek dr. Zyblikiewicz jeździł | przejście do porządku na „ *nios] Sa en 
Po Dniestrze statkiem z Niżniowa do Oko- snać nie wydawał się komisyi ani s: a 
pów. Mowca upewnia Izbę, że woda w Dnie- ani trafnym, kiedy w całym ciągu jej Wa 
strze jest i to od dość dawna. (Wesołość). | nikt ani na chwilę o nim nie wspomniał. 

S lawea p. Popiel. Nie było Skoro więc o odrzuceniu wniosku mo- 
tuk tajnem komisyi gosp. kraj. to wszystko, | wy nie było, to mogła być już tylko o za- 
A dię odnosi do żeglugi parowej na Dnie- | kresie (mniejszym lub większym) jego przy- 
strze, jak sądzi ezłonek Wydz. kraj, Owszem, chylnego załatwienia. ” 
wiedzieliśmy, że dwa najkrytyczniejsze punkty | ’ „Komisya szkolna — czytamy w jej spra- 
W Dniestrzo wynoszą 70 — 80 centym. głę- | yozdaniu — wie dobrze, że walczy przeciw 
bokości. Następnie upewniliśmy się, że pewna | niej zdanie Rady powiatowej przemyskiej, 
firma niemiecka dostarcza statków, zagłębia- która, zapytywuna przez Wydział krajowy, 0- 
lących się tylko 50em, i że statków takich do- | kazała się przeciwną. Zdanie to, Komisya 
starczy loco Niżmiów za40.000 marek. Szyb- | noważa „wysoko i z żalem przeciw niemu 
kość jazdy pod wodę s BIORE $ OSB, występuje. Wszelako tego zatuić sobie Ko- 
Na godzinę, z wodą 12 urme R Boczinę.|misya nie może, że artykuł V. ustawy o ję- 
lość dni żeglugi obliczyliśmy PoE OCE ZYKU „wykładowym w szkołuch ludowych i 
R i awozdawca kończy wśród o0- | srednich (AnaS oraria 1887) oraka, 40 
00 dni Spr ów, polecając wnioski | Sai posta EZ A 

isyi gosp. Kraj- . N | 2 coś o języku wykładowym 
| U e td a) Pewnej szkole Postónop ale Gmin temu 
Nad ustępem II zabiera au aan pa wpływa štanowezego nie przyznaje i od nic- 
Abrahamowicz i sprzeciwia SIĘ ę go posuowien Sejmu zależnem nie czyni, 
powi i RADE 4. kę Ug brzmienia ustawy, Sejm ma wysłu- 

P. ks. Adam Sapieha po AŚ W, ET z ję ae nie jest koniecznie obowiązanym 
Szcze, że ta gwarancyu, O której r ter i ARE ne Gdyby iuna była myśl i wola pra- 

zy 125.000 złr. lecz dotyczy tego kapi- j wodawey, to w taki M v usana 3 
dotyczy 125.000 złr. le A Roa f kim razie w ustawi 

kw - ściągnać, tego miliona, Reprezentacyj ewiatowej  byłb Tl 
talu, który mamy Ści4gn: toż D : pow ]) byłby między 
tóry będzie musiał być Te. nie zro- szakani Rad powiatowych położył prawo 
125.000 złr żeglugi na Dniestr Fae ct o Języku wykładowym w szkołach 
im Aa n (Qaviatu, a przynajmniej prawo 

dE Chrzanowski ZWrACAa uwagę, e vetandi. Gdy za% ustawa w ten sposób ro- 
RER ozi najwięcej ciężkich 0- | zumianą być nie może, gdy wszystkie sto- 
A) nasz wywozi naj to może najlepiej | sunki faktyczne wskazują Przemyśl dy 
Warów, a odbywać się zatem komisya miała alternatywę albo e 
rzucenia wniosku, albo wskazania Przemy. 
śla, pierwszego nie chege, musiała, choć 
z żalem, postąpić wbrew zdaniu Rad; po- 
wiatowej — i zdecydowała się na Prze- 
myśl. 
„ Po tej decyzyi co do miejsca, nastą- 
"=" arh (0 SUSE: Sh w jakim język 
; Wydziałowi krajowe” | ruski miałby być wprowadzonym do wyklą- 
4 a NAA W: sejmowej prz k dów. W klasach równoległych tego samogo 
4, aby J ólnych zasad przez ©. -j gimnazyum, lub też w $lmnazyum osobnem, 
gł w myśl ogó ny warancyi podobnym ja jeżeli tak, to czy w całem, albo też 
ząd przy Po a T oraz w myśl | w niższem tylko gimnazyum w Przemyślu ? 
e sprawozdaniu u- Komisya pamiętała dobrze, że w roku 
N IE? kt do układu określającego Sto- | zeszłym pierwszy sposób załatwienia spra- 
"SRR "nego towarzystwa żeglugi paro” | wy zdawał się najbliższym skutku; była też 
Bo "Dzi e do Roprezentacyi kraju, | prawie gotowa z wnioskiem „podobnym wy- 
któ sy mS Sejm zagwarantuje to | stapić obecnie. Za klasami równoległemi 
Ea p roczny dochód 5 pre. 0d siną © (nie da się zaprzeczyć), wzglę- 
ieścia. wa . 
kwoty poż BE podłodze o go- 4 Jeżeli pomimo to komisya szkolna o- 
dzin; = À 50 w nocy. Następne pO” |świadcza się za utworzeniem nie klas pa- 
e... minu dzinie 11 w południe. |ralelnych, lecz całego gimnazyum w Prze- 
edzenie dziś o go myślu z językiem wykładowym ruskim, to 
czyni to w tem przekonaniu„iż uważa zało- 
żenie drugiego gimnazyum za rzecz równą 
zupełnie założeniu klas paralelnych, równą 
pod względem praktycznym, 

Zważywszy naprzód dydaktyczne tru- 
dności i złe strony klas równoległych lub 
niższego tylko gimnazyum, ale zwłaszcza 
"cie po- | ten wzgląd, że ostateczny skutek byłby w 
atnim wnioskiem w tym oda ane? każdym razio ten sam, komisya mniema, 
wziętym. Za gimnazyum ruskiem 


Gazeta Lwowska“ 2 dnia 24 stycznia 1887, 


dnosić znaczenie każdej nowej sesyj Rady 


drogą wodną : 
[) Ly» arg «| ni0- 
Pina Izba odrzuca odraczający WRI 


i i ną wię- 
Sek p, Abrahamowicza i ogromne. «4 
szością uchwala następujące wnioski 
misyj: 
i Sejm poleca Wydziałowi KA 
Wypłacić pp. Nawarskiemu i Słoneckie 
kwotę 3000 zł. 


przez dwie godziny z w. wezyrem. 
tye konserwatywne w Radzie państwa oświad- 

CZĘ się przeciw wnioskowi Plenera, m 

więcej, że właściwym celem tego wniosku K R 0 NIK À 


Jest zapewnić opozycyi wpływ na robotników 
29-letni jubileusz istnienia sejmu dol- 


! za pomocą Izb robotniczych uzyskać ŻA) 
nowych mandatów w Radzie państwa. Ce 
no-austryackiego obchodzić „będą, jak donosi 


wniosku Plenera jest natury raczej politycz 
Wiener Ztg., w dniu dzisiejszym w Wiedniu, 


nej jak socyslnej, Przyjęcie RA d 
musiałoby zresztą wzbudzić niezadow í j 
: R : Jdagnietoby | ucztą w lokalach „Grand Hotel“. Wszyscy człon- 
w kołach robotniezych, a więc osłągniętoby kowie tego Sejmu zapowiedzieli swój udział, 
Deputowany dr. Oser jest jednym z członków, 


Przez przyjęcie tego wniosku cel przeciwny 
który od 25 lat zasiadał na każdej sesyi, jako 


zamierzonemu. 
poseł tego sejmu. 


sprawach, dotyczących bezpośre- 
+ Dr. Karol Maly, adwokat krajowy, 


duio Galieyi, jak w sprawie cła od nafty i 
w sprawie traktatu handlowego z Rumunią, i i M 

adwokat kolei czerniowieckiej, były syndyk te- 

atru i związku spółek zarobkowych, syndyk 


nastąpił chwilowy zastój. Że „ugoda“ z Wę- 
grami przyjdzie do skutku, o tem niepo- sh; 

Sh przedsiębiorstwa tramwajowego, zmarł po krót- 

kiej słabości, Pogrzeb dziś Po południu. 


trzeba wątpić, i wszystkie obawy, oparte na 
f Aleksander Nałęcz Morawski, 


trudnościach, powstałych przy zawarciu u- 
gody, są nieusprawiedliwione. Idzie jedynie 

obywatel Królestwa Polskiego, były dyrektor 

banku w Poznaniu, a ostatniemi czasy urzędnik 


o czas, kiedy ta ugoda będzie zawartą, lecz 
to nie ulega wątpliwości, że dotychczasowa 
zwłoka w tej sprawie była dla ogólnego banku krajowego, umarł w 46 roku życia we 
stanowiska Monarchii szkodliwą. Co się ty- | Lwowie. Pogrzeb jutro o 3ciej po południu na 
cmentarz łyczakowski, 
— W bankiecie na eześć b. Mar- 


czy traktatu z Rumunią, to wypada uważać 
rokowania nie za zerwane, ale jedynie zę 

szałka dr. Mikołaja Zyblikiewicza wzięło udział 
90 posłów. Obiad odbył się w sali Frohsinu 


| EEE 


ae 


Gimnaz; um ruskie w Premia cą 1 
(Dr. X.) Jeszcze w roku zeszłym "3 
dział kraj. w sprawozdaniu swe 
i prawozd: sę 

SKU posła” Romańczuka, EU, Da e, 
8jmem z propozycyą 1 h A do- l ; 
Bimnazyum w Przemyślu, jedyny odwleczone. I tutaj odgrywa różnorodność 
; luteresów krajów austrjackich ważną rolę. 


ozdobionej kwiatami i zielenią, Szereg to- 
astów rozpoczął Marszałek krajowy Jan hr. 
Tarnowski; podniósł on wielkie zasługi Mi- 
kołaja Zyblikiewicza i wniósł zdrowie tego, 
„który wezoraj był nam jeszcze gospodarzem 
a dziś jest naszym miłym gościem“. 

P. Zyblikiewicz w dłuższem prze- 
mówieniu naszkicował program odradzania się 
kraju na drodze reform ekonomicznych, mówiąc, 
że dawniej, kiedy rozpoczynał zawód parlamen- 
tarny, zadaniem ludzi publicznych była obrona 
bytu narodowego, dziś celem powinno być stwo- 
rzenie bytu ekonomicznego; wtej myśli powstał 
jego program, przyjęty również przez jego na- 
stępcę; wnosi toast na cześć spadkobiercy tych 
myśli i zasad, obecnego Marszałka hr. Tarnow- 
skiego. 

Artur hr. Potocki, przytaczając wszyst- 
kich Namiestników Polaków, zaznaczył, że cheąc 
dobrze służyć Monarsze, trzeba dobrze służyć 
krajowi, i na odwrót, kto chce oddać usługi 
krajowi, musi być wiernym swemu Monarsze, 
Pierwszy hr. Gołuchowski zrozumiał tę zasadę, 
której trzymali się następcy jego. Obecny Na- 
miestnik, wierny tradycyom niewygasłym swego 
znakomitego Ojca, w całej pełni hołduje tej my- 
śli, łącząc w sobie te dwa uczucia i spełniające 
te dwa obowiązki. Mowca wnosi toast na cześć 
pana Namiestnika Filipa Zaleskiego. 

JE. Pan Namiestnik, dziękując ser- 
decznie za gorące słowa poprzedniego mowcy i 
nawiązując do myśli, rzuconych przez p. Zybli- 
kiewieza, w podniosłem przemówieniu wniósł 
zdrowie na pomyślność kraju i Sejmu, którego 
członkowie skupili się około sztandaru, wznie- 
sionego przez byłego Marszałka. 

Następnie Stanisław hr. Tarnow- 
ski, w wspaniąłem przemówieniu, wniósł kie- 
lich na cześć duchowieństwa wszystkich trzech 
obrządków, w ręce Najprzew. Arcyb. Moraw- 
skiego. 

Józef hr. Męciński wypił zdrowie 
JE. p. Grocholskiego, prezesa delegacyi, a p. 
Romanowicz weteranów z roku 1830, pre- 
zesa akademii Majera i posła Janki, 

Czeigodny prezes Majer w rzewnych 
wyrazach zakończył toasty tradycyjnem „Ko- 
chajmy się“, poczem biskup Pełesz biorąc 
assumpt z słów mowcy, które nietylko mówiły 
o uczuciach łączących ludzi, ale i obie na- 
rodowości, wniósł toast na lepszą przyszłość i 
zgodę. W końcu Antoni hr. Golejewski po- 
dziękował gospodarzom i inicyatorom uczty pp. 
Z. Dembowskiemu i Iienzlowi. 

Podczas obiadu przygrywała 
wojskowa, 

(s) Że Świata. Marszałek krajowy i 
Zofia z Zamoyskich Tarnowska przyjmowali 
wczoraj wieczór, w wspaniałych apartamentach 
krajowych, Sejm Królestwa Galicyi, duchowień- 
stwo wszystkich trzech obrządków, władze rzą- 
dowe, autonomiczne i sądowe, generalicyę, przed- 
stawicieli świata naukowego, literackiego, dzien- 
nikarskiego, artystycznego i finansowego oraz 
liczne grono pań i panien. Sympatyczna uprzej- 
mość gospodarza i wielkopuński wdzięk gospo- 
dyni, nadały temu pięknemu rantowi niezwykły 
urok; było to pierwsze bezpośrednie zetknięcie 
się tutejszego społeczeństwa z Marszałkiem, 
które ścieśni niezawodnie węzeł sympatyi, istnie- 
jący już między stolicą kraju a pierwszym jego 
autonomicznym dygnitarzem. 

Wśród tłumów gości zapełniających wiel- 
ką salę zdobną arcydziełem Matejki, i boczne 
salony, zauważyliśmy JKW. ks. Wirtemberskiego, 
JE. Pana Namiestnika z rodziną, ks. Turn- 
Taxis, Mikołaja Zyblikiewieza, hr. Maryę Po- 
tocką, Włodzimierzów kr. Dzieduszyckich, Ka- 
zimierzów hr. Badenich, Wilhelmów hr. Sie- 
mieńskich, Agenorów hr. Gołuchowskich, Ste- 
fanów hr. Fredrów, J. Ekse. Schenka, barona 
Jorkascha , Prezydenta  Loebla, hr. Russo- 
ckich, pp. Piotrów Hubalów Dobrzańskich, pp. 
Laskowskich, hr. Baworowskich, pp. Marchwi- 
ckich, Dunajewskich, Jerzów hr, Borkowskich, 
Biesiadeckich, JE. Ludwika hr. Wodzickiego, 
Adama hr. Sierakowskiego z Prus Zachodnich, 
pp. Jędrzejowiczów, Miecz. hr. Borkowskich, 
Abrahamowiczów, hr. Komorowskę, Aleksandrów 
Tchorznickich, hr. Rosenberg-Orsini, pp. Pie- 
niążków, rektora Zacharyewicza, radcę dworu 
E. Ozerkawskiego, dyrektora H. Kieszkowskiego, 
prezesa Rady nadzorczej banku krajowego, 
Bohdana, pp Morawskich, wiceprezydenta mia- 
sta Mochnackiego, dyrektorów W rotnowskiego i 
Zgórskiego, dr. Opolskiego i Ziembickiego it.d. 
it. d. 

Podczas rautu grała orkiestra wojskowa 
pułku nr, 9 pod kierunkiem kapelmistrza Falla. 
Program koncertu był następujący: Wiarusy, 
polonez Falla Uwertura „Barona Cygańskiego* 
Straussa, Maritana, walce Dellingera, Potpouri 
z opery Le roi Va dit Delibesa, Donauwellen 
walce Ivanovici, Fantazya z Fausta Gounoda. 

Po usunięciu się Świata oficyalnego, raut 
zamienił się w improwizowany bal, który prze- 
ciągnął się do drugiej godziny. 

— Z Towarzystwa groszowego o- 
trzymujemy następującą odezwę: Raz jeszcze 
odzywamy się do członków Towarzystwa nasze- 
go z usilną prośbą, Sto siedmdziesiąt 
pięć skarbonek nie zostało odesłanych w u- 
biegłym kwartale, t. j. z końcem grudnial Stu 
siedmdziesięciu pięciu członków Towarzystwa 
zalega z odesłaniem groszowej ofiary, która tylu 
nędzarzom mogłaby w tej porze zimna i trudne- 
go zarobku, zapewnić strawę, odzież i przytu- 
łek przynajmniej chwilowy. W porze zabaw i 
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wesela nie zapominajmy o nędzy, nie sapomi- 
najmy o tych, którzy mrą z głodu i zimna. W 
imię miłości blizniego, raz jeszcze usilnie bła- 
gamy członków Towarzystwa, by co rychlej o- 
fiarę swą groszową nadesłać raczyli i mamy 
niepłonną nadzieję, że ten głos nasz w sercach 
małosiernych nie pozostanie bez odgłosu. 

— Nprawozdanie poselskie. Podpisa- 
ni posłowie lwowscy do Sejmu krajowego za- 
praszają szanownych Wyborców miasta Lwowa, 
aby zechcieli jak najliczniej przybyć na Zgro- 
imadzenie Wyborców, które się odbędzie we wto- 
rek, dnia | lutego r. b., o godz. 6 wiecz. w 
wielkiej sali ratuszowej, — a to celem wysłu- 
chania sprawozdania z ich czynności poselskich 
w dwóch ostatnich sesyach sejmowych. 

Dr. Bernard Goldman. Tadeusz Romanowicz. 

— Świecznik teatralny. Fundacya 
Skarbkowska przesyła nam pismo, które tem 
chętniej umieszczamy, że oezyniąc zadość na- 
szemu Życzeniu wyrażonemu w dzisiejszej kro- 
nice teatralnej, przyczynić się może do uspoko- 
jenia publiczności, zatrwożonej nieco pogłoską 
o nadwerężeniu liny, na której pająk teatralny 
jest zawieszony: Pismo wspomniane opiewa: 

Dziennik polski w nr. 20 i 21 zamie- 
ścił notatki, jakoby umocowanie pająka w sali 
widzów teatru hr. Skarbka było wadliwem, a 
z tego powodu groziło niebezpieczeństwo dla u- 
częszczającej publiczności. Notatki te miały być 
oparte na orzeczeniu Komisyi — która jakoby 
stwierdziła ten stan groźny w dniu 19 bm. na 
miejscu, W doniesieniach tych jest tylko tyle 
prawdy, że komisya złożona z 8 urzędników 
magistratu, e. k. komisarza policyi, sekretarza 
teatru i zastępcy fundacyi, była w zabudowa- 
niu teatru, Żadnego jednak orzeczenia o bez- 
pieczeństwie zawieszenia pająka nie wydała. 
Pająk ten zawieszonym jest na dwóch silnych 
linach, z których jedna ma trzy cale, a druga 
dwa cale grubości; nadto wisi na ciągu rur że- 
laznych trzycalowej średniey — jest przeto po- 
trójnie przeciw spadnięciu zabezpieczonym, Ko- 
misya zaleciła tylko, celem tem większego bez- 
pieczeństwa, dodanie linewki drucianej, Raeczo- 
znawców przy tej komisyi nie było, 

We Lwowie, dnia 24 stycznia 1887. 

Kułakowski, 

inż. fund. hr. Skarbka. 
Słynny obraz  Rochegrossa 
„A wojen chłopskich“ wkrótce przybędzie do 
nas i wystawionym zostanie w salonie nieusta- 
cej wystawy sztuk pięknych, Mylnie przeto do 
nosi dzisiaj jedno z pism miejscowych poran- 
nych, że obrazu tego Lwów oglądać nie będzie. 


— Galicyjskie tow. muzyczne, urzą- 
dza w bieżącym sezonie zimowym sześć wie- 
czorków muzycznych pod artystycznym kierun- 
kiem naczelnego dyrektora pana K. Mikulego i 
z uprzejmym współudziałem  pierwszorzędnych 
sił miejscowych i uproszonych „gości. Między 
innemi odegrane będą następujące dzieła forte- 
pianowe: Beethoven, Trio (es-dur) op. 72. Dwo- 
rzak, Trio (b-dur). Mendelssohn, rio (c-moll), 
Schumann, Trio (d-moll) i kwintet (es-dur). 
Onslov, Sonata z wiolonczelą. Rubinstein, Fan- 
tazya na dwa fortepiany. Chopin, Koncert i Al- 
legro de Concert. Kwarteta smyczkowe: Beetho- 
ven (es-dur) nr. 10. Haydn, (d-dur) nr. 46. 
Chvala (d-moll). Goldmark (b-dur). Smetana 
(e-moll). Bruckner. Kwintet (f-dur). Mikuli 
Scherzino. Utwory wokalne wykonają chóry ga- 
licyjskiego towarzystwa muzycznego. Bilety abo- 
namentowe otrzymać można w księgarni pp. 
Seyfartha i Czajkowskiego a ponieważ wieczorki 
muzyczne rozpoczną się już z początkiem lutego, 
uprasza się 0 odebranie zamówionych biletów. 
Bliższe szczegóły i programy pojedynczych wie- 
czorków ogłoszone będą plakatami jako też i 
w dziennikach miejscowych. 

— Posiedzenie towarzystwa przy- 
rodników polskich imienia Kopernika od- 
będzie się we wtorek, dnia 25 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem w sali XV uniwersytetu (II 
piętro), Porządek dzienny; 1. A. Rehman, Pre- 
cesya i jej wpływ na wiekowe zmiany klimatu 
ziemi. 2. EK. Dunikowski. O badaniach Nor- 
denskjólda i Nathorsta w Grenlandyi, 3. Luźne 
komunikacye. 

— Amatorskie towarzystwo dra- 
matyezno w Przemyślu urządza bal dnia 5 
lutego, przeznaczając dochód na budowę teatru. 
Stan powietrza. Barometr opa- 
da. — Prognoza na dobę następującą od go- 
dziny 12 w południe 24 b. m., wedlug spo- 
strzeżeń stacyi ©. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr półnoeno-zachodni, Średnia temperatura 
dnia około — 3°C., stan nieba zmienny, powie- 
trze miernie wilgotne, śnieg, lecz opad jego nie- 
znaczny. 

Stan barometru zredukowany na poziom 
morza był dziś o 9 rano 760 m. m. Najniższa 
temperatura dziś nad ranem —3,0'0. 

— Skrytobójcze morderstwo. Miasto 
nasze było w gobotę 22 b. m. widownią prze- 
rażającej zbrodni, Na ulicy Kazimierzowskiej, w 
piwnicy domu pod 1. 19 stojącego prawie pustką 
i przeznaczonego na zburzenie, znaleziono zwłoki 
żyda, około 45 lat wieku liczącego, w części 
obnażone i obficie abroczone krwią. Lekarz miej- 
ski dr. Łopaeki stwierdził smierć znalezionego 
a zbadawszy rany w okolicy lewej skroni, orzekł, 
iz raz, zadany narzędziem tępem, był śmiertel- 
nym. Przy zmarłym nie znaleziono żadnych pie- 
niędzy, a okoliczność, iż kieszenie ubrania były 
powyciągane na wierzch, wskazywała, iż mor- 
derstwo zostało spełnione w celach obrabowa- 


nia ofiary. Po odesłaniu zwłok do kostnicy szpi- 
talnej, zarządziła e. k. Dyrekeya policyi energi- 
czne poszukiwania aa sprawcami i dochodzenie 
tożsamości zamordowanego, Udało się też wkróca 
stwierdzić, iż nieszczęśliwy nazywał się Fischel 
Fligelmann, był ojcem 5ga dzieci i pochodził 
z Oleszyce w pow. cieszanowskim, gdzie był 
arendarzem. Aresztowano poszlakowanych o zbro- 
dnię Józefa Wiszniewskiego, garbarza w. 23 lat, 
Zygmunta Wagnera, szewca w. 18 lat 1 Ottona 
Kieslinga, kelnera w. 16 lat, którzy też po dłuż- 
szem przesłuchaniu przyznali się częściowo do 
winy. Wedle krążących pogłosek, zamordowany, 
który zwykł był zakupywać rozmaite rzeczy po- 
dejrzanego pochodzenia, miał umówić się z wy- 
żej wymienionymi aresztowanymi włóczęgami o 
zakupno jakichś przedmiotów, które miał oglą- 
dnąć w piwwvicy owego opustoszałego domu. 
Przytem wspomniał, iż ma przy sobie 800 zł. 
Schadzka przyszła do skutku, a Fliegelmann, 
chcąc ułatwić sobie interes, częstował aresz- 
towanych wódką. Ci jednak zwiekali z zawar- 
ciem interesu a gdy unużony podróżą żyd zdrzem- 
nął się na chwilę, miał go jeden z aresztowa- 
nych uderzyć kilkarotnie kamieniem w skronie, 
Wzięto się do przeszakiwania sukień ofiary, ale 
zamiast owych 300 zł., znaleziono tylko 30 
ct., które natychmiast przepito w bliskiej szyn- 
kowni. Zbrodniarze zostali odstawieni do c. k. 
sądu karnego. 


— Nienstająca wystawa zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha i. 10, otwartą jest codziennie (wy- 
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie- 
dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla 
członków wstęp wolny. 


Z teatru 


(Męczenniea, dramat w 5ciu aktach d'Ennery i 
Tarbé, przedstawiony po raz pierwszy na scenie 
lwowskiej, na benefis pani Józefy Woleńskiej, 
w tłómaczeniu Z. Sarneckiego, d. 21 stycznia.) 


D'Ennery napisał przeszło dwieście u- 
tworów scenicznych, grywanych z mniej- 
szem lub większem powodzeniem w teatrach 
paryskich. Pisał je pod własnem nazwiskiem, 
lub też używajae rozmaitych pseudonimów, 
pisał je sam, lub też w spółce z innymi, 
nawet bardzo głośnymi autorami dramaty- 
cznymi jak n. p. z A. Dumasem. Należy on 
bezwatpienia do starszej szkoły pisarzy dra- 
matycznych; lubuje się w efektach jaskra- 
wych a nie zawsze prawdopodobnych, wy- 
biera sytuacye wyjątkowe i oświetla je 
bengalskim ogniem patosu, ku zdu- 
mieniu i rozczuleniu widzów. Udaje mu się 
to czasem, bo d'Ennery posiada bezwątpie- 
nia niepospolity talent dramatyczny i zna- 
jomość warunków scenicznych, — ale czę- 
sto zamierzony efekt zawodzi i zamiast roz- 
czulenia wywołuje znudzenie, które jest wy- 
rokiem śmierci dla sztuki. 

Wyrok ten podobno spotkał u nas i 
„Męczennicę*, nie tyle może ze strony pu- 
bliczności, tle ze strony krytyki, która dra- 
matowi temu odmówiła wszelkiej wartości 
z rozmaitych powodów. Nie mamy bynaj- 
mniej zamiaru brać w obronę „Męczennicy“, 
zwłaszcza, że i nam nie bardzo przypada do 
smaku wysoko nastrojony, nienaturalnie pa- 
tetyczny ton utworów d' ERnerv'ego Bez- 
względnie wszakże potępić sztuki tej nie 
możemy i, chcac nie chcąc, musimy przyznać, 
że posiada zalety, nawet niepoślednie, za- 
tarte wszakże w znacznej części niefortun- 
ną grą niektórych artystów, którzy albo 
patos podnieśli do granie niemożliwej afek- 
tacyi, albo nie uważali za stosowne w spo- 
sób odpowiedni przygotować swej roli. Gra 
pani Aszpergerowej i p. Wojdałowicza, sta- 
ranna, pełna należytego zrozumienia, była 
chlubnym wyjątkiem, to też pani de la Mar- 
che i sir Elic Drack wyszli na tem dosko- 
nale, a zwłaszcza ten ostatni był postacią, 
która najbardziej pociągała i przywiązywa- 
ła uwagę widza. Zresztą, jakaś fatalność 
ciężyła od samego początku nad biedną 
„Męczennicą*. Już zaraz po podniesieniu 
kurtyny, zaległo na scenie ponure milcze- 
nie; urwała się nagle rozpoczęta rozmowa, 
a słuchacze zdumieni tą przerwą, napróżno 
spoglądali dokoła, szukając rozwiązania za- 
gadki. Po kilku minutach takiego milczenia, 
które zaczynało być irytującem a zarazem 
komicznem, zasłona spadła i oświadczono 
publiczności, że „niedyspozycya* któregoś z 
artystów była powodem tej przerwy. Po kil 
ku minutach grać znowu zaczęto, ale 
złe ziarno niezadowolenia było już rzu- 
cone — niezadowolenia, którego ani pa- 
ni Raymond, występująca w roli pięknej księ- 
żnej di San Lucca, ani panowie Czarnecki 
i Święcki, w rolach gentlemanów i sport- 
manów, rozproszyć nie mogli. Wprawdzie 
owa księżna była fałszywą księżną, ale mu- 
siała być prawdziwą pięknością, skoro eno- 
tliwego hr. Rogera de Moray wiodła na po- 
kuszenie; wprawdzie panowie Czarnecki i 
SŚwięcki grali podobno także role fałszywych 
gentlemanów i sportmanów, ale gdyby pa- 
nowie de Rognevaire i de Maurevel tak wy- 


glądali w rzeczywistości, jak oni w piątek 
na scenie, to nikogo, najłatwowierniejszego 
nawet złudzićby nie zdołali. — Niewątpli- 
wie też enota hr. de Moray nie byłaby tak 
srodze narażoną, jak tego chciał d’ Ennery, 
gdyby księżna di San Lucca... miała głos 
tak przesadnie pieszczony i ruchy takie niena= 
turalne i takie toalety fatalnie wyszukane I 
wszystko tak bardzo niezastosowane do roli, 
którą odegrać miała. Pani Raymond może 
mieć talent olbrzymi, przeczyć nie śmiemy 
bośmy się nie przekonali — ale talent, cho= 
ciażby największy, zabityby być musiał taką 
manierą afektacyi i przesady w każdym ru- 
chu i słowie. Tak przesadzać, to wprawdzi 
sztuka,j ale w najwyższym stopniu nie sce- 
niczna. Możemy zapomnieć o afektacyi pani 
Nowakowskiej — bo ta artystka, pomimo 
pewnej maniery, ma wielką swobodę ruchów, 
wiele gracyi rzeczywistej, ma piękną dykcyę 
i wspaniałą postawę — posiada słowem, o- 
bok szczęśliwych warunków zewnętrznych, 
obok rutyny seenicznej, rzeczywisty talent 
który wspomagany inteligencyą i pracą, nie 
jedną jej krencyę czyni zupełnie doskonałą. 
Możemy zapomnieć o afektacyi p. Woleń- 
skiego, bo artysta ten, przy równie szczęśli- 
wych warunkach zewnętrznych, posiada głos 
bardzo piękny, dykcyę wyraźną i także wpra- 
wę sceniczną, odznacza się nadto sumienną 
pracą, wystudyowaniem każdej roli — ma 
zaś przedewszystkiem w grze swojej ten 
zapał, w którym czuć artystę i który po- 
ciąga. — Ale piątkowa księśna di San Luc- 


cu ze swoim uśmieszkiem, któremu towa- 


rzyszyło zawsze  charakterystyczne ust 
skrzywienie i ruch głowy, zdający się 
mówić: „ja to wszystko udaję!*, ze swo- 
im głosem pieszczotliwie  nastrojonym, 
Jak gitara , mająca akompaniować do: „już 
miesiąc zaszedł, psy się uśpiły*, ze swoje- 
mi ruchami, z których każdy był arcydzie- 
łem afektacyi, z toaletami swemi, także — 
arcy... Šmiałemi itd. itd. pozostanie nam 
na długo w pamęci, wraz z panami de 
Rognevaire i de Maurevel, z których jeden 
w długim po kostki surducie zachowywał 


przynajmniej po większej części złote mil- ` 


czenie, lecz drugi, w krótkiej dla kontrastu 
marynarce, mówił dosyć i za każdym fraze- 
sem kłaniał się, jakby chciał dodać: Skoń- 
czyłem! Pan Zboiński gruł rolę sędziwego 
admirała de la Marche; sztywny był jakby 
na sprężynach , ruszał się jak automat i 
miał pełne efektu chwile ponurego milcze- 
nia. Pan Ruszkowski był bratem księżnej 
di San Lucca, fałszywym Palmierim, strasz- 
nie czarnym charakterem, a już wiadomo, 
jak p. Ruszkowski grywa ezasem czarne 
charaktery. Od razu przy wejściu jego na scenę 
rzeczą jest widoczną, że ten człowiek bez 
zbrodni żyć nie może, że przeszłość jego 
czarna i terażniejszość ponura i najpochmur- 
niejsza przyszłość. Trochę więcej umiarko- 
wania w barwie czarnej na zewnątrz, a 
więcej gry psychologicznej w chwilach ta- 
kich, gdy intryga się gmatwa i grozi fatal- 
nem rozwiązaniem, jak np. w rozmowie z 
sir Drackem i w scenie ostatniej, — było- 
by niezmiernie podniosło całą rolę i uczy- 
niło postać Palmieriego mniej banalną, Pan 
Hierowski, jako nieszczęśliwa ofiara zawi- 
stnego losu, Robert Burel, miał jedną tylko 
efektowną scenę i tę odegrał z prawdziwem 
uczuciem, naturalnie i zupełnie poprawnie, 
co z prawdziwą konstatujemy przyjem: 
nością, tem większą, że niejednokrotnie 
byliśmy zmuszeni wypowiedzieć mu szczere 
a może przykre słowa prawdy. Wreszcie 
p Szobert występował w roli starego, przy- 
wiązanego do swoich państwa sługi; typ 
bardzo znany, ale oddany był poprawnie i 
ze starannością, którą z tym większym 
podnosimy naciskiem, że zwykle podobne 
role bywają lekceważone, chociaż się nie 
mało do wrażenia całości przyczynić mogą. 
Pan Wysocki, jako drugi, młody służący 
Franciszek, podsłuchiwał podedrzwiami i 
brał za milczenie pieniądze od czarnego 
Palmierego, wreszcie pan  Załuczkowski, 
zwany na afiszu out court „służący“, de- 
biutował tymczasowo w roli milczącej, za- 
nim będzie awansowany na gentlemana lub 
sportismana, w długim po kostki surducie 
lub krótkiej marynarce... 


A „męczennica* ?... Widocznie fatalizm 
jakiś ciężyć musi na tej sztuce, bo oto i 
my nawet, tak wierni zasadzie przytaczania 
treści i zastanawiania się przedewszystkiem 
nad wartością sztuki, tym razem odstapili- 
śmy od zasady, 1 daliśmy pierwszeństwo 
ocenie gry artystów. Ależ, bo ta gra piat- 
kowa zaciężyła nam gorzej w pamięci, niż 
sam utwór na dramatycznem sumieniu au- 
torów! — „Męczennica* ta zresztą, to bar- 
dze skomplikowana historya, do opowiedze- 
nia wszakże nie trudna. Pani de la Mar- 
che, żona admirała, w młodości swej nie 
była bez grzechu. W późniejszych latach 
usiłowała go okupić dobremi uczynkami i 
przywiązaniem do męża, ale kara nastąpić 
musiała. Syn jej. ukrywający się pod na- 
zwiskiem Roberta Burela, pojawia się na- 
gle, ale do matki się nie zbliża, lecz zmu- 
szony nędzą, udaje się do siostry swej 
przyrodniej, Laury, małżonki hrabiego de 
Moray, żądając od niej znacznej sumy pie. 


niężnej w zamian. 


wia złożyć okup, 


brat jej Palmieri, awanturnicy, 
szezyli sobie te nazwiska. 


w oko mąż Laury, hr. de Moray, 


do świata, do którego z pozoru 
mocy fałszerstwa wraz Z 
Palmieri podsłuchał rozmowę 
więc za pośrednictwem Siostry 

biemu, że Laura go zdradza, a 
przytacza zastawienie brylantów 


księżnej, uniesiony zazdrością, 
oju Laury i zastaje Burela, 
szedł z listami matki po pieniądze. 
Ki tedy okropna awantura: 


niego, który jest w przekonaniu, 


dzej poślubia księżnę — - 
rodziców RETE, 


Indyach podobno, w czasie, 
niczem, przybywa do rodzicielskiego do- 
mu w towarzystwie konsula sir Dra- 
cka, Zamiast ukochanej matki, zastaje księ- 
żnę di Lucca, jako małżonkę ojca swego 
Gdyby poprzednie wypadki były prawdopoda- 
bniejsze, to sytuacja, przez nie stworzona 
przemawiałaby bardzo silnie przeciw roz- 
wodom — żwłaszcza, że w sytuacji tej jest 
rzeczywiście kilka scen bardzo żywych i pię- 
knych. W ogóle cała ta część dramatu ten 
stosunek rozwiedzionych rodziców i ich eór- 
ki, scena ich spotkania się w domu rodzi- 
ców Laury, wszystkie mastępstwa fatalne 
rozwodu, skreślone są z niezwykłą siłą dra- 
matyczną i wywierają rzeczywiście wraże- 
nie. Palmieri tymczasem snuje dalej sieć 
swoich intryg a tak zręcznie, że jest bliski ce- 
lu. swego, t. j- poślubienia Pauliny, wbrew 
jej woli. W sam dzień ślubu spada wszak- 
że grom. Laura, w obec grożącego córce swej 
nieszczęścia, decyduje się mówić. Odkrywa 
tajemnicę Burela matce swej, która prze- 
konawszy się o prawdzie, wyznaje ją głośno 
zdejmując z czoła córki swoją własną hań- 
bę. Niezrównany swym naturalnym komi- 
zmem, postać rzeczywiście najudatniejsza 
w sztuce, sir Drack, rozstrzyga ostatecznie 
sytuacyę, przynosi bowiem dokumenta, udo- 
wadniające, że Palmieri i księżna San Luc- 
ca dawno pomarli, a ci, którzy te nazwiska 
noszą są oszustami. Wszystko więc wraca do 
status quo ante, małżeństwo bowiem hrabiego 
z księżna, jako oparte na błędzie co do o- 
soby, jest tem samem nieważne. Laura od- 
zyskuje zatem sławę i kochającego małżon- 
ka, Paulina swobodę, Palmieri z księżną sio- 
strą idą dalej awanturować się po świecie, 
tylko admirałowej sława nieco nadszar- 
pnięta i biedny Burel, Bóg wie za co zabi- 
ty! Mógłby jeszcze z tego jakiś dramat wy- 
niknąć, gdyby stary admirał dowiedział się 
o owym epizodzie, któremu nieszczęsny Bn- 
r życie swe zawdzięczał, ale nie powie- 
a ayi bt dromir 

. akończ ez dramaty- 
cznego wysiłku... eh słowo zarezer- 
wowaliśmy dla benefisantki, która rolę Pau- 
liny odegrała poprawnie i starannie. u- 
znaniu zasług artystki publiczność, dość li- 
cznie zgromadzona, powitała ją serdeczne- 
mi oklaskami, a wielbiciele jej talentu zło- 


aniola Y darze wieniec laurowy i kilka 


I tak zakończył si ieci 
dramat bez aiaee? W I 
żano tylko powszechnie, że świecznik środ- 
kowy nie był zapalony. Na zapytanie dla 
czego? odpowiadano głucho, że dlatego, iż 
zbadano, jakoby lina na której żyrandol wi- 
Bi, nie była dość mocną. Odpowiedź nie zbyt 
trafiająca do przekonania, a dla zajmujących 
AE parterowe najmniej pocieszająca, 
o wszak niezapalenie świecznika nie WZIBA- 
cenia liny, czy zas świecznik spaść ma ZA- 
palony lub zgaszony, to już chyba wszyst- 
ko jedno. Skromnem zdaniem ogółu nałe- 
żałoby linę rzeczywiście eo rychlej opatrzeć, 
wzmocnić w razie potrzeby i publiczność pod 
tym względem uspokoić, świecznik zaś wy- 


s za listy, Które uđowadnia- 
ja jego pochodzenia, a zarazem kompromitują 
w najwyższym stopniu sędziwa admirałowę. 
Laura, chcąc ocalić honor matki, postana- 


a niemając pieniędzy, za- 
stawia brylanty swoje. — W tej chwili wy- 
stępują na scenę hrabina de San Lucca i 
którzy za 
Pomocą podrobionych papierów przywła” 
Księżnie wpadł 
Palmieri 
chciałby się ożenić z córką hrabiego, Pau- 
linę, aby w ten sposób połączyć się Tze- 
czywiście z arystokratyczną rodziną i wejść 
tylko i na 
siostrą należy. 
Burela z Lau- 
rą, wie, że chodzi o wykupienie listów, 
donosi hra- 
jako dowód 
w celu wy- 
upienia listów kompromitujących. Hrabia, 
tóry dotychczas szalenie żonę kochał i o- 

pierał się vwycięzko wszystkim pokusom 
wpada do po- 
który przy- 
Robi 
Burel listów 
i dać nie chce i rzuca je w płonący na 
ominku ogień, a za to ginie od kuli hra- 

że zabił 
ady swej żony. Ze spaleniem owych 
h ów zniszezony został ostatni ślad hań- 
y admirałowej, ale zarazem jedyny dowód 

niewinności Laury. Pozycya tej ostatniej 
jest rzeczywiście okropną: odepchnięta przez 
męża, który się 4 nią rozwodzi i czemprę- 
> odepchnięta przez 

asny Laura bronić się nie 
może, broniąc się bowiem, musiałaby oskar- 
żyć matkę. Z rezygnacyą „męczennicy* zno- 
si ona straszliwe opuszczenie i okropniejszą 
od opuszczenia hańbę i najboleśniejsze roz- 
stanie z ukochanym małżonkiem. Teraz do- 
piero pojawia się córka hrabiego i Laury 
Paulina. Była ona gdzieś bardzo daleko, w 


C gdy się t 
wszystkie okropności działy i nie Medri i 


przed południem. 


| wnieski kor 


jących a w szczególności zastrzeżony wła- 


toby koniecznie zapa, 
a sali pniezmiernie zyskuje , 
wszystkich teatrach, jakie widzieliśmy, 
się takie świeczniki, 


i 


Wojciecha 


rugi odezyt hr. rk: dm. 
Drug H. Sienkiewi- 


Dzieduszyckie80 A "EX 
| ibył się W 59 otę, i 
tys p ywaiół doborową publiczność, jak po- 
puka żywej zajęciem przysłuchiwano Się te- 
mu odezytowi, który był wyjaśnieniem i uza 
sadnieniem przyjętej przez preiegenta àrugiej 
znaczenia powieści „Potop“ — 
j ieści ulity cznej, w przeciwstawieniu 
27 JR 0 na pierwszym odczycie znacze 
E rycerskiej. Jużto na 8Ze- 
szczególniej epizo 
czwartego i piątego tomu, która 
prelegenta odbiega od właściwej fabu- 


; ieści, —- jużto 
UO orjisbobaterów powiesci, =— J7 
=À T wlasnej rozległej wiedzy histo - 


i dziejów, rozsnuł prelegent 
a zwięzły i jędrny obraz stosunków 
polskiej w epoce Jana Kasi- 
izująć dziwne psychiczne proresa, 
i wypływy stawały się u 
możnowładców polskich pobudkami 

n kroków politycznych, 
b dziwnie zespolonej mięszani- 


rodm, ; 
łeczno- politycznych przeobrażeń „owej 
arwiąc to wage R E p? 
a bari rvoznego badacza i  okraszając 
gladan Mto niejszy ub o wiele a nawet i 
alluzyar ch wydarzeń, uzupełnił prelegent tło 
SE dh wieści komentarzem O naukowej 
history oat wazechstronności takiej jakiej powieść 
boiando - ałożenia mieć i w jaką zapuszczać 
oža., AlE też rzecz jasna, Że kto tak 
omentować zdoła historyczną fabułę 
4 romanest, ten łacno dopatrzy się w nim 
i tendeneyi politycznej, pomimo — jak 
gent przyznaja — zbytniego często 
chu geeneryi uiektórych części „Potopu“ 
nici powieści, estetycznej 

jnogei 1 historycznej dka Kto j pobud- 
$ iak prelegent twierdzi: — nieetycznie 1 
o M pomy lanego wyboru Zagłoby ra 
regim-ntarza., dopatruje się zamiaru autora u- 
czynienia alluzyi do pobudek wyboru króla 
Michala, dla kogo wiele innych seen 1 opi :0- 
dów powieści, 34 obrazami późniejszych €o do 
czasu a nawet i dzisiejszych wypadków i zda- 
rzeń, dla tego, „Potop“ jest powieścią poli- 
tyczną, a jako taka jest prawie bez zarzutu. Za 
odczyt ten dziękowano nczonemu  prelegantowi 
rzęsistemi oklaskami. 


__OSTATRIA POCZTA 


Sejm krajowy. 


18 Posiedzenie Sejmu krajowego 8 dnia 22 


stycznia 1887 
Początek posiedzenia o godzinie Iitej 


Przewodniczący: Marszałek krajowy, 


Jan hr. Tarnowski otwiera posiedzenie. 


Ze strony c. k. Rządu J. E. pan Na- 


miestnik, 


Sekretarze: dr. St hrabia Badeni, St. 


ira jawie BOR 
R LAŁ Leniński, ks. Władysław Sa- 
Na porządku dzienn 
} ym: D: S je 
rozprawy nad sprawozdaniem oka 
s. AE reformy szkół męskich 
pa włowych. Sprawozdawca poseł Wierz- 


icki. 


Izba en bloc uchwala 


misyi szkolnej : 
1. Poleca si 
porozumieniu z e, k. Rada sz 
wypracował i Sejmowi do uchw 


żył szczegół 
Ry 2 af E 


ały przedło- 


męski zemyś i 
ęskich w Przemyślu, Tarnowie, 


Samborze, Bochni, Sniatynie i Wieliczce na 


zasadach następujących: 


M W R te mają utrzymać prakty- 
EA ek przemysłowy, stosujący się 
ściśle do miejscowych warunków, z uwzglę- 
dg e wiadomości handlowych. 

ze ac rak ari połączoną będzie 
auka v VAN iające Ż = 
mym kierunku, pełniająca w tymże sa 
3) szkołom t i i 
3 LKC tym zapewniony będzie 
nadzór umiejętny i praktyczny co się r 
pauk fachowych, w nich udzielać się ma- 


ściwy wpływ krajowej komisyi dla spraw 
przemysłu, 

4) Zobowiązania gmin i powiatów, o 
ile odnosiły się do dotychczasowych szkół 
wydziałowych, pozostać mają, w razie ich 
reozganizacyi. Kwota, którąby się fundusz 
szkolny krajowy przyczyniał do utrzymania 
szkół zreorganizowanych, nie może przeno- 
sić ogółu ich kosztów. 


zapalać, bo na tem ca- 

j a we 
palą 
bez żadnej krzywdy 
dla trzeciegopiętra ! galery. (Patrz mę 


NO a 
Notatki lieracko-4r UCZE, 


gromadząc również 


a KG 


następujące 


ę Wydziałowi kraj., aby w 
kolną kraj. 


nizacyi szkół 


|; 


5) Układając plan reorganizacji szko- 
ły wydziałowej W Wieliczce, odniesie się 
Wydział kraj. do ©. k. Ministerstwa skarbu 
z propozycją, ażeby zaprowadzić pewną 
łączność pomiędzy szkołą wydziałową & U- 
trzymywaną tam pod opieką zarządu sali- 
narnego górniczą szkołą fachową, oraz, 8- 
żeby uczniowie szkoły wydziałowej mog 
być przypuszczeni pod pewnemi warunkami 
do ćwiczeń praktycznych w warstatach sa- 
linarnych. i 

b) Co się tyczy szkoły wydziałowej W 
w Gródku, zbada wydział krajowy czy szkoła 
ta ma być zreorgunizowaną, Czy też zwi- 
niętą. i m ME 

11. Poleca SIĘ Wydziałowi krajowemu 

ażeby zbadał życzenia reprezentacji miast 
Myślenice, Wilamowice 1 Gorlice, w sprawie 
urządzenia tamże szkół wydziałowych i żeby 
ewentualnie plany organizacy! tych szkół, 
oparte na W powyżej wspomnianych 
Sejmowi prze ożył. 
e aoa k. Rząd, ażeby przy 
wyższych szkołach przemysłowych lub w in- 
nych odpowiednich zakładach zorganizował 
kształcenie się nauczycieli fachowych, ma- 
jących udzielać nauk w szkołach wydziało- 
wych i w połączonych z niemi szkołach prze- 
mysłowych uzupełniających. 

Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi rybackiej Z przedłożonego przez c. k. 
Rzad projektu ustawy © rybołowstwie. Spra- 
wozdawca poseł Bobrzyński. 

Pos. Bobcezyński zapowiada, że bę- 
dzie stawiał szczegółowe poprawki. 

Sprawozdawca pos. Bobrzyński po- 
daje ogólny przebieg historyczny projektu 
ustawy 0 rybołowstwie. Y zasadniczych 
punktach projekt, przez Sejm zeszłej sesy! 
uchwalony, w niezem prawie nie różni Się 
od przedłożonego obecnie rządowego proje- 
ktu. Są tylko różnice w ustępach drugorzęd- 
nych i w obrobieniu stylistycznem. 

(Przewodnictwo obejmuje wicemarsza- 
łek ks. metropolita Sembratowicz). 

Izba uchwala całą ustawę 0 rybołow- 
stwie w myśl projektu rządowego ($$.1 do 
88), z wyjątkiem S$. 15 1 20, do których 
pos. Bobczyński zapowiada poprawki. 

Izba odrzuca poprawkę, przez posła 
Bobezyńskiego uczynioną do $. 15 i uchwa- 
la $. 15 w brzmieniu przez komisyę propo- 
nowanem. 

5. 20 uchwala Jzba z poprawka posła 
Bobezyńskiego. 

7 kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi szkolnej Z wniosku posła Romańczuka 
w sprawie ruskiego języka wykładowego W 
gimnazyach. Sprawozdawca poseł Stanisław 
Tarnowski, Starszy, uwolniony od czytania 
sprawozdania, odczytuje następujące wnio- 
ski komisyi szkolnej: AND V 

A) Art. 1. Ustęp lit. a rtykudu vV. 
Pe > dnia 22 czerwca 1867 nr. 13 Dz. 
u. p. o języku wykładowym w szkołach lu- 
dowych i średnich Królestwa Galicji i Lo- 
domeryi z W. Ks. Krakowskiem zmienia 
się i ma brzmieć, jak następuje * a) Język 
ruski pozostaje jako wykładowy dla nauki 
języka ruskiego, nadto w całem gimnazyum 
ademiekiem we Lwowie, tudzież w dru- 
giem gimnazjum w Przemyślu, W TAZIE, 
gdyby tam było założone. , i 

Art. Il. Ustawa ta wchodzi W wyxo- 
nanie z chwilą założenia drugiego gIMna- 
zyum w Przemyślu. 

Eae Wykonanie tej ustawy poleg 
cam Mojemu Ministrowi wyznań i OŚWIALy. 

B. „Wzywa się ER p 
rowadził stopniowo z tun uszów P? 
Me omna w Przemyślu z językiem 

kładowym ruskim. , 
u 0). "Wzywa się Wydział krajowy» „al 
zbadał i Wys. Sejmowi na najbliższej SeSY 
zdał sprawę, CZy i w których oi u 
wschodniei części kraju 1 0 ile zacho MI 
by potrzeba zaprowadzenia klas att ę 
dnych z językiem wykładowym e ROP 

(Przewodnictwo obejmuje ars 
krajowy W. Jan Tarnowski). 

C.k. radca szkolny hnis 
jako komisarz rządowy: Na mocy UP kac 
nienia Ministra oświaty mam M 7 
świadczyć, że €. k. Rząd jest pray i 
założeniu gimnazyum ruskiego po Ly 
Przemyślu. To oświadczenie podaje mniej 
szem do wiadomości Wys. Izby.. a 

P. ks. Kowalski: Mając taxie zada- 
nie przed sobą, jak rozstrzygami” 0 ofe 
gimnazyum ruskiem w kraju, trzeba skon- 
eentrować wszystkie siły do należyteg9 bis 
robienia zdania. Mowca wspomina » czasie 
tolerancyi, kiedy to z zamku 
brzmiał język ruski, kiedy KonaszewIcz z 
Zaporożcami gromił Bisurmanów. Czy te 
czasy zgody Rusinów z Polakami na zawsze 
minęły? Czy jakieś złowieszcze fatum ur 
wisło nad nami, że do tej zgody dziś nam 
właśnie tak trudno? Dziś niezadowolenie | 
rozdrażnienie sięga do chaty wieśniaczej. 
Mowca nie sądzi, iżby utworzenie 81m0ma- 
zyum w Przemyślu mogło się do tej nie- 
zgody przyczynić. Owszem będzie to zada- 
tkiem zgody i niech wam do tego dzieła 
Pan Bóg dopomoże (brawo). 

Poseł dr. Bobrzyński Już w ze- 
szłym roku dyskusyę generalną przeprowa- 


dzono, wracać do tego nie potrzeba, tem 
mniej, że niktby już woże nie zdołał i nie 
potrafi coś nowego powiedzieć. Mowca za- 
powiada do wniosku komisyi pewne po- 
prawki, na podstawie upoważnienia przez 
jego przyjaciół politycznych. Mamy do czy- 
nienia z wnioskiem, odnoszącym się do ję- 
zyka ruskiego W gimnazyach. Sprawa znana 
zupełnie i powszechnie. Dla tego mowen 
nie pojmuje, jaka jest wartość i znaczenie 
rezolucji, proponowanej przez komisyę w 
punkcie C. Mowea nie dopatruje w tem ża- 
dnej treści. Kwestya już po tylu badaniach 
p.zestała być otwartą. Statystyka dzieci ru- 
skich nigdzie nie dostarcza powodu utwo- 
rzenia ruskich paralelek w kraju, nigdzie, 
Pozostaje tylko Przemyśl. Tu jest 2310 ucz- 
niów Rusinów. Jest to już cyfra poważna. 
Należy przeto tylko tą sprawą się zająć. 
Pozostaje tylko pytanie: czy założyć gimna- 
zyum, czy osobne klasy równorzędne. Ko- 
misya mniema, Że należy założyć gimna- 
zyum. Wola rodziców powinna w pierwszym 
rzędzie rozstrzygać. Oto jest jedyny punkt, 
nad którym badań nie przeprowadzono. 
Mowca cytuje odnośny ustęp z ustawy szkol- 
nej. Załatwienie więc tej sprawy tak sta- 
nowczo, jak je dziś proponuje komisya, jest 
nieco zawczesne. Należy się zatrzymać w 
stadyum II, t. j. na klasach paralelnych. 
Mowca wnosi poprawkę: „w klasach równo- 
ległych gimnazyum w Przemyślu będzie ję- 
zyk wykładowy ruski*. Odpowiednio do te- 
go zmieni się rezolucya B., a zupełnie usu- 
nie rezolucyę U. 


Poseł prof. Romańczuk: Wniosek 
przedłożony dziś przez komisyę szkolną nie 
pochodzi odemnie. Mowca podaje pogląd na 
historyę tej sprawy i podnosi, że wniosek 
założenia gimnazyum ruskiego w Przemy- 
ślu, podniesiony przez €. k. Radę szkolną 
krajową, wszedł do Izby jako wniosek Wy- 
działu krajowego. Jeżeli panowie go odrzu- 
cieie, to odrzucicie nie mój wniosek, lecz 
wniosek Wydz. kr. Mowca nie chce się wdawać 
w długie dyskusye, gdyż te są teraz zbyteczne. 
Pozostać chce nie na stanowisku politycz- 
nem, lecz ściśle szkolnem. Skoro tak po- 
ważne ciała, jak Ministerstwo oświaty, Ra- 
da szkolna kraj., Wydział kraj. i wreszcie 
komisya szkolna Sejmu oświadczają się za 
II. gimnazyum ruskiem w Przemyślu, to 
któż przemawia przeciw temu? Kto? Oto 
Rada powiatowa w Przemyślu. Darujcie 
panowie, ale opinia ta mniejsze ma dla 
mnie znaczenie. Czy Rada powiatowa 
przemyska ma jaką ingerencyę na szko- 
ły średnie? Czy się przyczynia w czem 
do utrzymania gimnazyum w Przemyślu? 
No — ja bez ubliżenia radom powiatowym -© 
sądzę, że ich skład nie ma tu do rozstrzy- 
gania tak ważnych kwestyj. Ze stanowiska 
pedagogicznego wypadałoby, aby w jednem 
gimnazyum nie było więcej jak 300 uczniów, 
a klas nie więcej jak 8. Tymczasem w Prze- 
myślu jest przeszło 700 uczniów, klas jest 
17. Jest to więc anomalia. Dla porządku 
szkolnego jestże to korzystne? Mowca nie 
obawia się małej liczby uczniów ruskich, 
gdyż prócz tych 218 Rusinów, którzy byli 
w roku zeszłym, przyjdą tam jeszcze ucz- 
niowie ze Stanisławowa, Kołomyi, Sambora 
i Dobobycza. A koszta? Cóż to nas obcho- 
dzi? Czyż fundusz krajowy będzie się do 
tego przyczyniał? Nie. Tę rzecz załatwi już 
sam c. k. Rząd, który oświadcza, iż chce 
utrzymywać drugie gimnazyum ruskie w 
Przemyślu. (Brawo). 

P. hr. Gołejewski. Po naszem nie- 
bie sejmowem od kilku lat już chodzi ko~ 


meta w postaci gimnazyum ruskiego w 
Przemyślu. Mowca cytuje ustępy ze spra- 
wozdania komisyi szkolnej na dowód, że 


gimnażyum w Przemyślu jest niepotrzebne. 
Założenie tego gimnazyum doprowadziłoby 
do obniżenia umysłów ruskich dzieci Tłu- 
maczenie, jakoby Sejm miął wysłuchać 
zdania Rady powiatowej a nie usłuchać, 
zdaje się mowcey być naciąganem. Jeżeli 
ustawa chce, aby Sejm wysłuchał zdania 
Rady powiatowej, to pewno nie na to, aby 
jej nie usłuchał, tylko na to ma wy- 
słuchać, aby usłuchał. 

Dyskusya została zamkniętą, do głosu 
zapisani ks. Czartoryski i p. Roma- 
nowicz. Ks. Czartoryski chce zazna- 
czyć, jako członek komisyi szkolnej swe 
stanowisko. Mowca jest w tem przyjemnem 
położeniu, że powody przemawiające Za 
utworzeniem gimn. ruskiego w Przemyślu 
przytoczone zostały w świetnem sprawozda= 
niu komisyi szkolnej. Jedynie glosy, które 
o tej sprawie odezwały się w kraju powo- 
dują mowcę do wyłożenia swego stanowiska 
Nie można powiedzieć, iżby założenia ało” 
ruskiego w Przemyślu było krokiem ni 
rozważnym i pospiesznym. Wszak dopie 
po 20 latach od chwili wydania Me 
powzięliśmy zamiar otworzenia drugiego 
gimnazyum z językiem wykład, ruskim, 
Mowca podnosi, że z żalem komisya szkol- 
na poszła przeciw zdaniu Rady powiatow., 
lecz stało się to na podstawie opinii takieh 
poważnych kół, jak Rady szk, kraj. i Wy- 
działu kraj. 

Jeżeli ze strony poważnej stawiano 
tu wniosek odmienny, to przychodzi mi naj- 


pierw przypomnieć, że kiedy w r. zeszły m 
go postawiono, Izba nie przyjęła go. Wten- 
czas już mowca przestrzegał tę Wys. Izbę 
przed niezdecydowaną i niejasną uchwałą, 
jaką chciał powziąść. Opinia, iżby w tej 
sprawie nie nie czynić nie znalazła 
ani jednego głosu w komisyi szkolnej. 
Sytuacya od roku zeszłego znacznie się 
zmieniła. Ustawy o języku wykładowym, 
przez Wys. Izbę uchwalone, nie otrzymały 
Najw. sankcyi. Wniosek p. Małeckiego nieuzy- 
skał, i tojednogłośnie, uznania u najwyższych 
ciał fachowych. Z tą piękną myślą, którą 
na zeszłej sesyi żywiliśmy, musimy się więc 
pożegnać. To dodatnie działanie dla języka 
ruskiego w kierunku dla nas sympatyczniej- 
szym stało się przez odmowę Najw. sankcji 


i przez odrzucenie wniosku pos. Małeckiego komisyi upadł 


niemożliwem. Czy dla tego mamy się zrzec 
wszelkiego dodatniego działania dla Rusi- 
nów? Nie, panowie. Skoro nie możemy pod 
jednym dachem nczyć naszych dzieci Z ru- 
skiemi, to musimy je uczyć w różnych 
kładach. A więc ruskie gimn w Przemyślu. 
Mowca gorąco popiera wnioski kemisyi, 
gdyż rozwoju języka i narodowości rus 
nie uważa ani za rzecz drobną ani zu rzec 
obeą. Z poczucia tych wspólnych intere- 
sów obydwu narodowości, ze względów sze- 
rzej po za Galicyę sięgających, popiera wnio- 
ski komisyi. i 

P. Romanowicz zrzeka się głosu. 

Poseł ks. biskup Pełesz. Przemó- 
wienie moje w roku zeszłym zyskało sobie 
przyjazny rozgłos, nie tylko w kraju, lecz i 
dalako po za jego granicami. W imię tych 
samych zasad będę przemawiał i dzisiaj. 
Mowca tego uznania nie przypisuje swej 
wymowie, lecz sile logicznej tych zasad, przy 
których stał i stoi i stać będzie w tej Wys. 
Izbie. Mowca słyszał jednak w tej Wys. 
twierdzenia, z któremi nie warto nawet pole- 
mizować. Przeciw temu występować nie 
należy, bo argumenta takie sa 
nego faktu upadną. Dowodem 
są słabsze, dowodem tego, Że dawniejsze 
sprzeczki Z 
wodem tego nadcho 'ząca zgoda 
zgoda. Mowsa w kraju uie 
gdzie obozów nieprzyjacielskich (br 
wszak wszyscy jesteśmy dziećmi 
ziemi, tej samej matki katolickiej cerkwi. 
Prawda, że są pewne nierówności w są- 
dach — lecz to konieczne. Może trywialne, 
lecz prawdziwe to 
„Kto sięlubi, 


naszemi sporami obradowaliby może udwo-| dniowy 


kaci i dyplomaci, i kiedyby oni radzili 
i radzili, mogłoby się stać, 
mi i nad wami przeszliby inni do po- 
rządku dziennego : Roma deliberante. Nam 
potrzeba tylko porozumienia, opartego na 
słuszności i sprawiedliwości. 
to nie jest jakaś fantazya. 


słowa przykre Dziś sam Marszałc 
kraj. zapowiada słowa zgody i porozumie- 
nia. Przy uchwalaniu budżetu kraj 
jednomyślność między Rusinami a Polakami 
była oczywistą. — Najważniejszym zaś dowo- 


dem tego porozumienia to owo sprawozdanie ne w. 
komisyi szkolnej, które mam dziś przed sobą. | kwestyi 
Przechodząc do merytorycznego traktowania | iż dołoży starań, 
niosek p. Małe- | Watykanem l | 
ałatwiony, lecz | uwieńczone pomyślnym skutkiem. 


rzeczy mowca żałuje, że w 

ekiego nie został przychylnie z l 

przyjdzie czas, kiedy panowie jeszcze ten ide- 

alny wniosek uchwalacioe. Mowcea przypomina, 

Cennik iwowskieji zby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 22 stycznia 1881. 

płacą żądają 


walutą austr. 


I. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „|i* — 203 — 
Kol. iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. $|228 — 232 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w a. 59287 — 2938 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.-4]215 — 220 — 
2. List. zast. za 100 zł, 3 
Panku hip. galic. 6 pr. w. a. f- — — — 
” n n prh w. B. 100 — 101 — 
= „ 5 pr. W.B.WJ- o 
fosowane z 10 pr. premią . . 8J103 — 104 — 
Banku kraj. 4'/ą pr. w. a.los.511 34 97 75 98 75 
Tow. kredyt. galio. 5 pr. w. a. 'S]100 — 101 — 
U U) »_%pr w. 8. 2] 96 — 97 — 
h o „ 5pr. los. w 371. z]100 — 101 — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los4t"/q1. Sf 08 —  94— 
SA 4, pro. » „52 f 99 25 100 25 
4 pre. <A 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 3 
re.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 50 538 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł (dawniej 
5 pr.) 2*/ą pr. w. a. w likwidacyi KA ZG EZ 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. = = 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 103 75 104 75 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw, 6 pr.) $pr.wa. [100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, w.a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. |l04 — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po4'/ąpr.wa. [P6 70 36 — 
5. Losy miasta Krakowa 17 19 — 
A k Stanisławowa 20 — 3% — 
6. Monety 
Dukat holenderski 586 5 96 
Dukat cesarski . i 5 90 R 
Mapoleondor 998 1008 
Półimperyał . — - 10 30 1040 
rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 
n n papierowy 1 16's 1 18a 
00 marek niemieckich . 6175 62 45 


za- |ny, na posiedzeniu dnia 


kiej | wo 
z | dzonych w 35 fundusz 


Izbie | Pani będzie mogła 


mą siłą logicz- | Najdost. 
tego, że coraz| Waleryi bal familijny. 


każdym dniem łagodn:eją, do-|eia Karola Ludwika l 
. Tak jest, | wezoraj wieezorem obiad familijny, w któ- 
dojrzał ni- | rym wzięli udział Najd. Arcyksiążęta Ludwik 
awa).| Wiktor, Rainer wraz z Najd. swą Małżonką 
tej samej| Arcyksiężną Marya i Najd. Arcyksiężna 


Pogląd ten | bezpodstaw 
Dowodem taj pogłoska, j 
Izba. — Dawniej odzywały się głosy ostre, | być do Ber ; 
łek| niey urodzin cesarza Wilhelma. 


że wychowanie narodowe, odbywać się może 
jedynie na podstawie narodowego języku, w 
tym kierunku gimnazyum ruskie jest koniecz ne 
Mowca przypomina sprawę subwencji dla 
teatru ruskiego. Uchwałę tę przyjęła wyso - 
ka Izba jednomyślnie. Tak samo pewnie 
przyjmie wys, Izba wnioski komisyi szkolnej 
W zeszłym roku obradowała wys. Izba dłu 
go i szeroko nad złemi skutkami spory- 
szu w zbożu. Panowie zważajcie, aby ten 
sporysz w uaszem życiu narodowem nie 
poczynił zniszezenia. 

Godzina 2ga, posiedzenie trwa dalej. 


W ostatniej chwili przed zamknię- 
ciem dziennika doncszą nam, że wniosek 
54 głosami przeciw 
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[x] Trybunał Administracyj- 
22 stycznia 1887, 
rozstrzygające w sprawie pokrywania z kra- 
jowego funduszu szkolnego wydatków z po- 
du rachunków likwidacyjnych, przeprowa- 
ach szkolnych okrę- 
gowych, odrzucił skargę Wydziału 
kraj, wniesioną przeciw c. k. Rzą- 
dowi, jako nieuzasadnioną. 


W apartamentach Najj. Pana od- 
był się przedwczoraj o godzinie 6 wieczo- 
rem obiad dworski. 

Jak donoszą dzienniki, stan zdrowia 
Najd. Cesarzewiezowej, która sku- 
tkiem przeziębienia była zniewoloną pozo- 
stać przez dni kilka w łóżku, jest już obec- 
nie zupełnie zadawalający, tak, iż Dostojna 
wkrótce powrócić do 
normalnego trybu życia. 

— Na 27 b. m. został zapowiedziany u 
Arcyksiężniczki Maryi 


W apartamentach Najd. Arcyksię- 
odbył się przed- 


Ma- 
rya Klotylda, Małżonka Najd. Arcyksięcia 
Józefa. enag 

Najd. Arcyksiążę Karol Ludwiki 


polskie przysłowie :| Najd. Jego Małżonka Marya Teresa wy- 
ten się czubi.* Nad| jadą w przyszłym miesiącu na kilkutygo- 


pobyt do Gries. 


Najd. Arcyksiążę Ferdynand, W ks. 


że mad na-| Toskany, wyjechał do Monachium 


Telegrafują z Berlina: Zupełnie 
ną jest obiegająca od dni kilku 
akoby car Aleksander miał przy 
lina na uroczystość Alszej rocz- 


Wodle depeszy Biura Reutera, papież 
twysłał list do cesarza Wilhelma, 
w którym wyraża sędziwemu monarsze g0- 
rące podziękowanie za oświadczenia, złożo- 
ostatniej mowie tronowej, co do 
religijnej, oraz za przyrzeczenie, 
aby rokowania między 
rządem pruskim zostały 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
a dnia 21. stycznia 1887. 


1. Dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . 


płacą żądają 


80.40 80.60 


Iuty-sierpiew na 0 - 80.30 80.50 
Jednolity dług państwa w srebrze. Ą 

i -lipiec 81.50 81.70 

styczeń-lip OLO 


kwiocień-październik . . . « 5 > À; 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 129.— 130. 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 137.— 137.50 

1860 po 100 złr. 5. pre. 137.75 138.25 
1864 po 100 złr. „ . 167.— 167.25 
r „ 1864 po 50 złr. . 166.— 167.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. ~ —— 
uisty zastw. domen. państw. po 120 , 
Złr. 5 pro: + = a « e ZS 
Renta egni 5 pro. z r. 1881 . 98.60 98:80 
Austr. ronta zł. wolua od podat. 4pre. 112.— 11225 


" n 


2. Obligacye indem. 5 pro. (za złr. m. k.) 
Czech s 109.— 


Bukowi 104.50 105.— 
Gali i 5 kB 
Niższej Austyi 9.— 110— 
Siedmiogrodu . 104— 104.75 
Węgier 104.25 105.— 


33 Akoye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 109.50 110.— 
Inst. e dle handlu po 160 zł. . 286.50 286.90 
Niższo-austr. tow eskomt. po 500 zł. 553— 558.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.4Upr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a %00 zł. . 

Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 

wpł. 5Opr. . . . . . 

Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 

Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. iw. a.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 100 zł. m. k. 2343 32348 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 204.60 202.— 
Lwów-Czeru. kol i po 200 zł. wa. war. 229.50 230.— 


. 242,— 242.25 
. 871.— 878.— 


395.— 396,— 


Z Rzymu donoszą, 


Nord. Allg. Ztg. ponawia poprzednie 
swoje doniesienia o znacznych zakupnuch 
drzewa przez agentów (frnncu- 
szich i pisze, Że niema wątpliwości, że 
Franecya gromadzi na granicy zna- 
czne masy wojsku. Podając zaś dalej spra 
wozdanie o przygotowaniach do walnego 
zebrania damskiego stowarzyszenia “Czer. 
wonego krzyża“, tak pisze: Należy organi- 
zacyę dobrowolnej opieki nad chorymi pru 
skiego stowarzyszenia Czerwonego krzyża 
urządzić w tak jednolity i praktyczny sposób 
aby obok wojskowego Czerwonego krzyża, 
mogła dać armii skuteczną pomoc i opiekę, 
której może już niezadługo będzie potrze- 
bować*. 

Nat. Ztg. zaś pisze: „W wysokich ko- 
łach wojskowych panuje przekonanie, że 
Francuzi zamierzają wystawić sześć wiel- 
kich obozów barakowych wojennych w głó- 
wnych punktach nadgranieznych, począwszy 
od Verdun aż do Besangon*. 

Oficyalna Post, przytoczywszy donie- 
sienia organu kanclerskiego, dodaje od sie- 
bie: „Przyjaciel naszego pisma, który w tych 
dniach podróżował w okolicy Verdun, opo- 
wiada nam, że w większej części wiosek 
nad granicą franeuską nie można dostać 
ani jednego robotnika, ponieważ wszyscy 
zdolni do pracy udali się do Contlans, gdzie 
budują baraki dla francuzkiego wojska, Ba- 
ruki te budowane są na 5000 ludzi, prze- 
ważnie piechoty, podezas gdy w małych 
miejscowościach pomiędzy Pont-a- Mousson a 
Verdun mają być porozstawiane małe od- 
działy kawuleryi. Okolica pod Conflans do- 
minuje, jak wiadomo, nad traktami, prowa- 
dzacemi do Verdun“, 


Z Londynu piszą do Politische Cor- 
resp: W rządowych Kołach śledzą z wielką 
uwagą dalszego rozwoju stosunków pomię- 
dzy Niemcami a Francyą, a dodać trzeba, 
że z pewnem także zaniepokojeniem. Za- 
ostrzenie się stosunków pomiędzy obu wy- 
mienionemi paćstwami zniewoliłoby Anglię 
do przedsięwzięcia, podobnie jak w r. 1870 
wojskowych środków ostrożności, ponieważ 
Anglia, jako gwarantka neutralności Belgii, 
obowiązana jest zarówno niemieckich jak 
francuskich wojsk niedopuścić do przekro- 
czenia granie belgijskich. Ź tego powodu 
głównie panowała w ostatnich czasach, tak 
w misterstwie wojny jak marynarki, czyn- 
ność nader ożywiona. Idzie o to, ażeby w 
danym wypadku być w stanie postawić 
w czasie jak najkrótszym na stopie wojen- 
nej tak lądowe jak morskie siły zbroj- 
ne. Obecnie przygotowane już jest wszystko 
na wypadek przewidywany. Na wiosnę od- 
być się mają wielkie manewry, które mają 
dać obraz mobilizacyi na próbę wszystkich 
sił zbrojnych na lądzie i morzu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 stycznia. (Tel. pr) 
Stan zdrowia Najd. Ćesarzowiczo- 
wej polepszył się stanowczo. 

Wiedeń, 24 stycznia. (T. p.) 

że rząd włoski 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 249.50 250.— 


Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a.  90— 99.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169.50 170,— 
4. Listy zastawne losowane. 

Ogólny rolniczo kredytowy Zakład ala 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —— — — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem, 4'/ą pr. w 

złocie w 50 1. : . 100.60 101.— 


k m n  premiowe po 3 pro. 100.75 101.25 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6.pr. 99— 100,— 
w 20 1. 7 pr. 101.50 102.50 
w 36 1. 5'/; pr. 99.75 100.25 


UJ " m n 


Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 95.50 96.30 
U n m» n p po 5 pre. 100.— 100 35 
po 5 pre. w 


LJ n 
37 latach zwrotne . - - - - . 100.— 100.36 
Banku krajow. 4'/s pr. wa. los w 51'a l. 98.— 9850 
Obligi komnnalne Banku krajowego 
5 ue w a. I emisyi . 100.25 160.75 
Gal. banku hip. po 6 pre. . 101.— 101.50 
Banku austro węgiersk. po 5 pre. 101.— 101.50 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5'Ją pre. . 102.75 101.50 
„ Zakł. kr. ziema. po 5™a pre. . 100.75 101.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 1UU zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 9960 99.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 xt. 5 pre. w srebrze 101 — 10140 

Kolej północna po 100 zł. m. k. . 895.— 100.75 

A po 100 zł. w. a. . 117.40 118.— 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 4/4 pro. 0,0 „0. « a UORZZAUDL40 

dtto tto _ (Jarosław-Sokal) . 81.50 82.25 
Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass, emis. a 300 

zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 82.60 83.10 

z r. 1884 91.75 92.25 

z r. 1868 —— —— 

z r. 1878 . . —— —— 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.25 101.75 

6 Losy. 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. 172.50 173.50 

Ularogo po 40 zł. m. k.. . Pom BE 

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m.k. 114.75 116.— 

Keglevicha po 10 zł. m. k. 24.50 25.50 


NA ZA A 


| czyni energiczne przygotowania celem 
wzmocnienia swej tloty. 

Berlin, 24 stycznia. Wczoraj 
odbyła się przy udziale cesarza i ces 
sarzowej uroczystość koronacyjna i or 
derowa. 

Berlin, 24 stycznia. Ks. Ale 
ksander Battenberg wyjech 
wczoraj ze Strassburga do Medyolanu 
Obiega pogłoska, iż książę spotka się 
tam z członkiem deputacyi bułgarskiej 
Kolczewem. 

Hanower 24 stycznia. Na zgro= 
madzeniu narodowo-liberalnych wy- 
borców powiedział Beningsen: W 
septenacie spoczywa jedyna na- 
dzieja, iż odwróconem od nas zostanie 
niebezpieczeństwo wojny. Mowca od- 
parł insynuacyę, jakoby przyszła więk= 
szość parlamentu mogła być przez 
rząd użyta dla celów monopolowych 
Zgromadzenie powzięło jednogłośnie 
uchwałę co do zawarcia przymierza 
wyborezego ze stronnietwem konser- 
watywnem. 

Petersburg, 23 stycznia. (Tel. 
pryw.) Według doniesień Journal de 
St. Petersbourg, mocarstwa, pragnac 
utrzymania pokoju, miały przyjąć przy- 
chylnie usiłowania, dążące do zaże- 
gnania przesilenia w sprawie bułgar- 
skiej. Dziennik ten wyraża nadzieję, 
że po zaprowadzeniu legalnych sto- 
sunków w Bułgaryi, nastąpi porozu- 
mienie się mocarstw co do kandyda- 
tury księcia na podstawie rossyjskie- 
go programu. W każdym jednak razie 
nie ustąpi Rossya od raz postanowio- 
nego, stanowczo wytkniętego kierunku 
swej polityki. 

Paryż, 23 stycznia. (Tel. pryw. 
Francuzi zajęli 21 b. m. Mikae, w 
prowincyi Shanhoa. Powstańcy, stra- 
ciwszy 500 ludzi, uciekli. Z wojsk 
francuskich nie zginął nikt. 

Bruksela, 24 stycznia. Z powo- 
du wczorajszej manifestacyi so- 
cyalistycznej w Jotte pod Bruk- 
sela zaszły zaburzenia. Na miejsce 
wypadków wysłano ztad 25 żandarmów. 

Rzym. 23 stycznia. (Tel. pryw.) 
Deputacya bułgarska odjechała 
do Konstantynopola. 

Rzym, 13 stycznia. Grekow i 
Stoiłow wsiedli dziś w nocy w 
Brindisi na okręt udając się do Stam- 
bułu via Corfu. 

Londyn, 24 stycznia. (Tel pr.) 
Książę Leuchtenberg, domniemy-- 
wany kandydat na tron bułgarski, wy- 
jechał ztąd do Petersburga. 


| 


- Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki 
Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 

pod napisem „Choroby zakaźne. 

iP Z - płacą żądają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł, w. a. 17— 17.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 20— —— 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.25 47.76 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . « . 42.75 43.25 
Czerwon. krzyża wust. Tow. po 10 zł, 14.35 14.65 
R „ węgiersk „ po 5zł. 9.40 3.60 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
odółztawasce 0. . . . 18.50 19.50 
Salma po 40 zł. m. k. . . 56.— 56.50 
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . . . 59.76 60.25 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.75 —.— 
Poź Trycstu po 100 zł. m. k. . . 137,50 138.— 
„n po 50 zł. w. a. . . . 68.— 69— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 35.— 35.50 


Windischgratza po 20 zł. m. ka 
7. Weksie (na 3 miesiące) 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. : 
Paryż za 100 ft. 


| | 127,— 127.55 
50 .05.— 50.15.— 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men . 5.95—  5.97— 

» pełnej wagi 5.92— 5.934 — 
Korona . . —.—.— ——— 
20 frankówka ; 10.0%.—  10.03— 
Rossyjski imperyał 10.34.— 10.36.— 


Talar związkowy 
Srebro . p JAĘ a 
Z twowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
dnia 23 stycznia 1887. 
Jednolity dług państwa w banknotach 
" n " w sreb.z6 
Renta w złocie . . . . : 
5 pre. austr. renta marcowa 
Akcye bonku wiedeńskiego 
A kredytowego 
Londyn . ? 


Napoleondor 


Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich 


< A m mae, 


» 


IL. 4446 (417 2—8) 


À 
O LME 


z : Tar- 

paka - UL. spad a on pa W tutejszym e. k. sądzie powiatowym 
i Ą Celem wydobycia kwoty 150 złr. A EA WBO „ywołania, poniżej której real- | odbędzie się EO al ż6 celim 
LYN E Piloci. Botu iność ta na pierwszych = jez PAPETA ai pie, ER "Peślności pod Ik. 23 w 
| pto 150 zdr. z pn, rozpisuje się przymuso- | sprzedaną naj oe, wyaór "7 "= Tarnówós Gala tabularnego nie stanowią- 
wa sprzedaż połowy realności, objęte, wy- |31 ct. 91 złr. WA cej, dłużników Matija Seminac i Kieryły 
A 1134 gminy kat. Rawa ruska, waa ai Ho jrzeć mM Seminee własnej, w OB OEEE:" t.j. 
użnika Szmerla Hoffmana własnej, w Bliższe 10 lutego 1887, 10 marca i sas 
trzech terminach: dni i i sdu. ! dzinie 10 
f Eo 28 lutego 1887 i dnia Zobnarca ay | wierzycieli» którzyby po dniu 13] tnia Ko ole uasta cj śni ZR 
każdym razem o godzinie 3 popołudniu, WAŻ 18686 prawa zastawu sek, up Ey południem p i 

na pierwszych dwóch terminach tylko ZA którymby uchwała niniejsza wzg/ę : 


- b: ; . Cenę wywołania stanowi kwota 145 
lub wyżej, na trzecim terminie także niżej = jakiegokolwiek poro ADAM | 


zwolenia lieytacy! 


gab r i złr. wa. 
l AEZ iżej i nie mogła, ustanowiono naf z + 
aem d nakie nio nitaj sumy} doree A [mo Kosior ij DOE Eh terminach 
Gdyby takiej ceny nie uzyskano, wy- ee. adw. drB | sę yy a p. adw. PRE AID 2 lub wyżej ceny szacun- 
znacza się do ułatwienia warunków termin | dra Leiblingore zasiępoa 086. kowej, na trzecim terminie także i niżej 
na dzień 29 marca 1887 o godzinie 10 Tarnopol, 1} 87u takowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
= : -i 261 3—8) f zostanie. : 3 
Wj ORA kit EAT gg L 6509 gąd powiatowy W, Stowinie po- _ Resztę warunków M vycigg tobula 
Dla wierzycieli nieobecnych i niezna- | daje i publi ezmaj ae g t RE Na powiatowy: BW, 
nych ustanawia się kuratorem p. Eugeniu- z dnia dzisiejsze80 do dności zada Ja- Skole, 20 pazdziernika 1886. 
szu Kuryłowieza, ck. notaryusza w Rawie. | powiatowej Kasy -kiaia ł ZA! sumę 66 á 
Resztę warunków 1 akt oszacowania | nowi i Annie Putajom o $ 


' s å j . 1802 (9284 2—38) 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. ' głr, z pn, dozwoloĄ została egzekucyjna | L. 130 


| 


i 7 . 807 gm. kat. Rzo- C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 0- 

Rama aaa N inwy sprzedał Teala pojjów wiata, do kt |głsa ania. 44 ne, spokojni ie 

, nów, Jana I A". wyznaczone zostały trzy | spłaconej pretensy! ck. uprzyw. galie. Za- 

— = ! rej to logi ok 9 lutego 1887, 20 kwie- | kłądu kredytowego włościańskiego w likwi- 

L. 20165. 341 1-3 termin W 17 czerwca 88%, każdym ra-łdacyi we A A T 9 rat po n a 
SEC i. sąd powiatowy miej SA Si je Saaai 10 przedpołudniem, w za- § tudzież raty 12 złr. 16 et. wa. zpn., odbędzie 


e tutejszym egzekucyjna sprze- 
daż realności pod lk. 36 w Bekersdorfe po- 
łożonej, wyk. hip. 70 księgi gruntowej gm. 
kat. Bekersdorf objętej, dłużników Matiasa 
i Karoliny Wilków własnej, w drodze pu- 
blieznej licytacyi w dniach 10 lutago, 10 
marca i 14 kwietnia 1887, zawsze o godz. 
10 rano w zabudowaniu sądu tutejszego. 
Cenę wywołania stanowi wartość po- 
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 1.200 złr. w. a., i real- 
ność ta na obu pierwszych terminach tyl- 
ko za cenę wywołania lub wyżej tejże, na 
trzecim zaś także i niżej takowej, jednak 
nie niżej sumy równej pretensyom na re- 
alności zabezpieczonym, sprzedaną zostanie. 


i i dzi 
wa Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia ju sądowem: : się W 3 
przez masę urena E A P P -. nę wywołania ustanowiono 
Kasy zaliezkowej wywalezonej sumy 74 zł. 580 złr. : 
63 ct. w. a. a pn, publiczna licytacja 1, Jako wady! 
części realności, pod lk. 27 w Kozielnikach Warunki licy 
położonej, Jędrzeja Sumczaha własnej, w' cyny i akt 0574C0WANI 
wyk. hip. l. 56 gminy Kozielniki zapisanej, tusąd. registraturze- y 
na dzień 15 lutego 1887 o godzinie 10 rą- t Skawina, Ô grudnia 188 
no w biurze 4. : 

Cena wywołania 473 złr. 38 et. 


Poręczne 24 złr. 


um 56 złr. , 
sf tacyjne, wyciąg hipote- 
ia można przejrzeć w 


(485 2—3) 
d iatowy w Mielcu, celem 
3 i OSR e a Chaima Dord 

Na terminie tym można tę !, częgć „ją wierzytelności aima Dórfiera 
roalności nabyć za jakąbądź cenę. M wd Seka W kwocie 45 s przyn., 

Resztę warunków, protokół ocenienia sprzeda W dniach * da Ę lotoga 
i iąg hipot. przejrzeć można ; £87, każdym raze nie 
o ii mied, 2 matia trzecim terminie także niżej 


i 
L. 10435. 


m: , o 10 rano, DA. 4; części roałności pod nr. W razie, gdyby ani na pierwszym a- 

| jost i Mosa JS wierzycieli ceny S i rzośni objęte, dunik ni na drugim, ani na trzecim terminie sprze- 
c Lwów, 1 grudnia 1886. E 2 lęg daż do skutku nie przyszła, celem ułożenia 

a A a wywołania 189 zł. 13 ct. wa. | lżejszych warunków licytacyjnych wyznacza 

L 7373 (518 1-3) Wan 10 pre. tejże. | (_|się termin na dzień 28 kwietnia 1887, a 

C k. sud powitowyj w Szezyrcy po- Kuratorem niewiadomych wierzycieli] niejawiący się na tym terminie za przystę- 


daje do obszezoj widomosty, szezo w spra. jest adwokat dr Brandt w Mieleu. 

wi egzekucyjnoj obszezoho rolnyczo-kredy- į Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
towoho Zawedenia dla Galieyi i Bukowiny * przejrzeć można w tut. sąd registraturze. 
w ciły zaspokojenia 20 załehłych rat po15: Mielec, 8 stycznia 1887. 

złr 63 kr w. a. z pn odbudesia w sudi $ 

tutejszom na troch terminach, t. j 20:1. 4215 (312 2-3) 
sicznia 1887, dnia 24 lutoho 1887 i dnia i W tutejszym e. k. sądzie powiatowym 
24 marta 1887, kożdym razom o hody-: odbędzie się na prośbę Mojżesza Klugera 
ni 10 rano egzekuzyjna publiczna prodaż | golem zaspokojenia wierzytelności 480 złr. 
realnosty pid cz. 87 w Korbucząch położe- |wn. z pn., po strąceniu 200 złr., publiczna 
noj, wykazom hipotecznom cz. 147 knyhy | sprzedaż części real. pod lk. 51 w Skolem 
gruntowoj Horbacze obniatoj, dołżnyczki położonej, wedle dom. I. pag. 101 n. haer 
Maryi Romanskoj własnoj, z tym. szezo re: |poz l i 7 ksiąg gruntowych objętej, dłuż- 
alnost ta na perwszych dwoch terminach nika Jossła Wigdora Lipschutza własnej, x 
tolko za cinu wykłycznu iły wyższe tojże | trzech terminach, t j. 10 lutego 1887, 10 
na tretim że termini takoż i nyższe toj | marca 1887 i 14 kwietnia 1“87, każdym 
ciny, ałe ne nyższe sumy wirytełnostej na j razem o godzinie 10 przedpołudniem, pod 
toj realnosty zahipotekowanych prodana | następującemi warunkami. 


pujących do wniosku większości stawających 
uważani będą. 

Wadyum wynosi 120 zł. wa. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół opisania przej- 
rzeć można w tus. registralurze. 

Dia niewiadomych wierzycieli, którzy- 
by możliwie po dniu 13 stycznia 1886, ja- 
ko dniu wystawienia wyciągu hipotesznego 
do hipoteki weszli, i tych wszystkich, któ- 
rymby uchwała niniejsza doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratora Miehała Bo- 
rowskiego z Podhajee. j 

Podhajce, 15 marca 1886. 


"R (59 2—3) 
wowie ogłasza, 
z. galic. 


L. 38728 
C. k. sąd krajowy we L 
że dozwala się na rzecz c. k. upr 


bude. Hd takoj «winy na powyższych 1) Cere wywołania stanowi kwota] akcyjnego Banku  bipotecznego Przeciw 
| terminach 4 a koc, "Rn im 1437 złr. ae g spadkobiercom Abrahama: Pornli, ano 
| Wyznaczajesia do ułożenia lekszych usło- | Zakład 143 złr. 70 et. wa. i Deborze Pordes i tejże nieletni An 
_ Wij termin na deń 24 marta 1887, o hody 2) Na pierwszych dwóch terminach | Mechlowi i Feidze Jencie dw. A SE 

ni 8 po południu, na kotryj wsich wiryte- | realność tylko za lub wyżej ceny szacun: |som, „celem zaspokojenia zaległy Stej P 
, łej hipotekarnych wzywajesia z tym, szczo | kowej, na trzecim także i niżej takowej życzki 4.300 złr. aw. rat, a to: oein 

nejawlucziisia budut uważatysia za pry- | najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. jw kwocie 183 złr. 18 et. aw. Z prote 


stapajuczych do powziatobo riszenia czerez o dnia u- 
bołszost jawywszychsia na tom termini wi- 
rytełej, — Cinu wykłycznu stanowyt war- 
tost toj realnosty pry udiłeniu pożyczki w 
sumi 400 zł. w. a. pryniata. Wadyum 10 
07, ciny wykłycznoj. — Proczii usłowia i 
wytial tabularnyj można w tusudowoj rê- 
gistraturi perehlanuty. — Kuratorom nel- 
zwistnych wirytełej hosp. Fyłyp Simon ze 
zczyrcia. 
Z e. k. sudu powitowoho l 
Szezyrec, dnia 20 łystopada 1886. 


L. 7392 (9201 8—3) 
Nowosądecki sąd obwodowy przepro- 
wadzi dla wierzytelności Stanisławy Obtu- 
łowiezowej, Jędrzeja i Teofila Westfalewi- 
czów w kwocie 1050 złr z pn., licytacyjną 
sprzedaż dóbr Bielanka, powiatu Gorliekie- 
go, Jonasza Szeli i spól. własnych, w wła- 
snym gmachu dnia 9 lutego 1887, o godz. 
10 rano, jako trzecim terminie, nawet po- 
niżej ceny szacunkowej. 
Cena wywołania 38577 złr. 
Wadyum 3900 złr. 
hi Reszta warunków, szacunek i wyciąg 
ipoteczny w registraturze do przejrzenia. 
Nowy Sącz, 27 listopada 1886. 


L. 16917 (9298 3—8) 
da; C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
ced do wiadomości, że w celu Ściągnięcia 
Pin 456 złr. wa. z pn., na rzecz Mojże- 

Adlera, odbędzie się dnia 9 lutego, 16 


po 8 pre. od dnia 1 maja 1885 do dn 
iszczenia liczyć się mającemi, — Śtej raty 
w kwocie 183 złr. 18 et. aw. z procentami 
po 8 pre, od dnia 1 listopada 1885 liczyć 
się mającemi, kosztów egzekucyjnych już 
przyznanych w kwocie 17 złr. 97 et. BW., 1 
niniejszych w kwocie 10 złr. 36 ct. a- W., 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 968*, we Lwowie położonej, 8 we” 
dle dom. 236 poz. 43 n. 4 haer do spad- 
kobierców Abrahama Pordes należące), w | 
jednym terminie, który na d lutego | 
1887 o godzinie 10 rano w 88 | 


Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Z c. k. sądu powiatowego. 
Skole, 30 października 1886. 


L 4638 (9283 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 
głusza niniejszem, że na zaspokojenie nie- 
spłaconej pretensyi e. k. uprzyw. galic Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, t.j. 6 rat po 25 złr. 38 
ct, tudzież reszty kapitału 371 złr. 37 ct. 
wa. z pn.. odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 237 stan 
położonej, wyk. hip. S72 księgi gruntowej | najwięcej ofiarującemu sprzed 20 Zosi ko 
gminy kat. Nowosiółke objętej, dłużnika ļ i że wadyum 5 pre. ceny szacun owej wy 
Rafała Manasterskiego własnej, w drodze | nosi. i 
publicznej licytacyi w dniach 10 lutego, 10 Lwów, 18 grudnia 1886. 
marca i 14 kwietnia 1887, zawsze o godz. 
10 rano w zabudowaniu sądu tusejszego. 

Cenę wywołania stanowi wartość po- 
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 400 złr. wa, i realność 
ta na obu pierwszych terminach tylko za 
cenę wywołania lub wyżej tejże, na trze- 
cim zaś także i niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Wadyum wynosi 40 złr. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół opisania przej” 
rzeć można w tus. registratnrze. 

Dla niewiadomych wierzycieli i tych 
zystkich, którymby uchwała niniejsza do- 


zień 10 
li * dad tu- 
tejszego sądu wyznaczamy, przy którym re- 
Siod i poniżej ceny szacunkowej 9.752 zł. 


(9318 2 8) 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Jetty Klein, zamężnej Moldauer, 
od Szulima Lów w kwocie 500 złr. aw. Z 
pn. się należącej, odbędzie się dnia 10 lu- 
tego, dnia 17 marca 1 dnia 21 kwietnia 
1887, o godz. 10 rano w sądowem zabudo- 
waniu przymusowa sprzedaż realności- dłu- 
¿nika Szulima Löw własnej, wykazem hipot. 
l. 62 gminy katastralnej Stanisławów ob- 
jętej, pod l. kons. 84 w Knihininie położo- 
nej, która przy trzecim terminie także ni- 
żej ceny szacunkowej, ale tylko za taką ce- 


L 16942 


WB 


marca j $ UAE zona być nie mogła, ustanawiono kura- | nę sprzedaną zostanie, która wszystkim Za- 
o EEN i e RAE ia Baroli Srokowskiego z Podhajee po Yan wierzytelnościom wyrówna, 
nośej, Szekucyjna sprzedaż udziałów real- Podhajce, 19 czerwca 1886. |è £ yby takiej ceny nie uzyskano, wyzna- 


dłużników Berischa Stolzenberga i cza się do ułożenia warunków ułatwiających 


Gazeta Lwowska Nr. 18 z dnia 24 stycznia 1887. 


| 


L. 5968. 


termin na 21 kwietnia 1887 o godzinie 4 
popołudniu. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 2158 złr. 7 et. 

Zakład zaś 216 złr. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Bardach z substytucją dra Eliasza 
Fischlera. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 


resztę warunków przojrzeć można w tusąg= 
dowej registraturze. 


Z e. k. sądu obwodowego. 
Stanisławów, 11 grudnia 1886. 


(165 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie nie- 
spłaconej pretensyi c. k. uprz. galic. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, t.j. 4 rat po 11 złr. 76 
ct., tudzież reszty kapitału 188 złr. 98 et. 
i 20 złr. 15 ct. wa., odbędzie się w sądzie 
tutejszym  egzekucyjna sprzedaż realności 
pod lk. 70 w Dobrowodach położonej, cia- 
ła tabularnego nie stanowiącej, dłużników 
Jana Sliwy i Karola Fuławki własnej, w 
drodze publicznej licytacyi w dniach 10 lu- 
tego 1887 i 10 marca 1687, zawsze o go- 
dzinie 10 rano w zabudowaniu sądu tutej- 
szego. 

Cenę wywołania stanowi wartość po- 
wyższej realności, przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta, w kwocie 600 złr. wa., i realność 
ta na obu terminach tylko za cenę wywo- 
łania lub wyżej tejże sprzedaną zostanie. 

W razie, gdyby na pierwszym ani na 
drugim terminie sprzedaż do skutku nie 
przyszła, celem ułożenia lżejszych warun- 
ków licytacyjnych wyznacza się termin na 
dzień 14 kwietnia 1887, a niejawiący się 


na tym terminie za przystępujących do 
wniosku większości stawających uważani 
będą. 


Wadyum wynosi 60 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół opisania przejrzeć można w tus. re- 
gistraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli i tych 
wszystkich, którymby uchwała niniejsza do- 
ręczoną być nie mogła, ustanowiono kura- 
tora Michała Borowskiego z Podhajec. 

Podhajce, 30 maja 1886. 


L. 7364 (9320 2—3) 

U. k. sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Ma- 
jera Rappoporta przeciw Simie Perlmutter 
o zapłacenie 19 złr. 36 et. przedsięweźmie 
przymusową publiczną sprzedaż */, części 
realności |. 58 w Złoczowie położonej wy- 
kazem hipotecznym l. 209 księgi gruntowej 
dla gminy miasta Złoczów objętej, Simy 
Perlmitter własnej, tej wierzytelności za 
hipotekę służącej na jednym terminie dnia 
14 lutego 1857 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w zabudowaniu sądowem. 

Przy tym terminie zostanie !/, część 
tej realności nowet niżej ceny o za ja- 
kąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość tej- 
że '/, części realności w kwocie 326 złr. 
98 ct. poręczne 33 złr. 

Resztę warunków, akt ocenienia i wy- 
kaz hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze sądu. 

O tem zawiadamia się strony intere- 
sowane, wierzycieli zaś którzyby po dniu 
28 stycznia 1586 prawo zastawu na sprze- 
dać się mającej realności nabyli lub któ- 
rymby nchwały w tej sprawie nie mogły 
być należycie doręczone, na ręce kuratora 
adw. dra Mijakowskiego w Złoczowie. 

Złoczów, dnia 4 grudnia 1886. 


L. 14455 (279 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia sumy 289 złr. z 
pn. przeprowadzi w dniu 14 lutego 1887 o 
10 godz. rano na jednym i ostatnim ter- 
minie przymusową publiczną sprzedaż 

1) realności wyk. hip. |. 48 gminy 
Wola Drwińska objętej Wojciecha Lobie- 
dacza własnej. 

2) realności lwh. 176 gminy Wola 
Drwińska objętej Jana Boruty własnej pod 
warunkami które w ts. registraturze przej- 
rzeć można. 

Cena wywołania wynosi 
zakład 131 złr. wu. 

Bochnia, dnia 16 listopada 1886. 


1310 złr., a 


L. 5165. 

C. k sąd powiatowy w 
podaje do KE że cele 
nia wierzytelności powiatowej Kas - 
dności w Wieliczce w ZA 55 GŁ. Shat 
58 zl., 52 at, 51 zł, 50 zł i 625 zł. aw. 
z pn., odbędzie się licytacya realności pod 
l. k. 34 w Woli Zarzyckiej położonej, lwh. 
38 ks. gł. gm. Zręczyca objętej, w dwóch 
terminach, a mianowicie dnia 5 lutago, 3 
| maron 1887 zawsze o godz. 10 przed połu- 

dniem. 
Cenę wywołania stanowi wartość S28: 
'eunkowa 1478 zł, wadyum wynosi 140 Zł. 


(212 2—8) 
Dobczyczach 
m zaspokoje- 


Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
cowania i wyka4 hipoteczny można przej- 
rzeć w tutejszo-sądowej registraturze w g0- 
dzinach urzędowych. 

W razie gdyby realność ta ua plerw- 
szych dwóch terminach za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedaną nie została, ustaną- 
wia się trzeci termin na dzień 14 kwietnia 
1887, na który się wszystkish wierzycieli 
hipotecznych wzywa celem ułożenia lżej- 
szych warunków licytacyjnych. | 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, którzy 
uzyskali prawo zastawu na tej realności 
po dniu 30 sierpnia 1836, ustanawia się 
kuratora w osobie ck. notaryusza p. Brunona 
Rogalskiego. 

C. k. sąd powiatowy 

Dobczyce, 1 października 1886. 


L. 12467. (457 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 
w sprawie egzekucyjnej Władysława Szpary 
pko Pawłowi i Maryannie Szparom pto 44 
zł. 46 et. zpn. przedsięweźmie dnia 7 marca 
i 18 kwietnia 1887, o godzinie 10 ramo w 
budynku sądowym licytacyjną sprzedaż ciał 
hipotecznych l. wyk. 17 i 18 ks. gr. Sako- 
dna objętych, dłużników własnych. 

Cena wywołania 80, wadyum 8 zł. 

Na wypadek niesprzedania powyższej 
realności na wyznaczonych terminach do 
ułożenia warunków sprzedaż ułatwiających 
wyznaczono termin na dzień 2 maja 1887 
o 10 godzinie rano. 


Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg | licytaeyjne w tutejszym sądzie 


8 


L. 2672 (156 2— 3) 

C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 
podaje do publicznej wiadomości, że przed- 
sięwziętą zostanie, celem zaspokojenia pre- 


f 


5i Fruchtverkauf. (322 2— 


Am 24-ten Februar 1887, um 10 Uhr Vormittags wird bei der Direktion des k. 
Stautsgestutes in Radautz wegen Verkauf der nachstehenden, aus der 1886 Fechsnn 


L. 


tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego | herriirenien Kórnerfrichte, wie solche in den nmachbenanuten Schittbóden eingelage 


w likwidacyi we Lwowie w kwocie 709 zł. 
wa. z lOpre. odsetkami zwłoki od 2 maja 
1882 biężącem z pn. egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności dłużnika 
Stanisława Bednacyka położonej pod l. k. 
59.70 sub. rep. 3 w Malejowy w dniach 14 
lutego 1387 14 marca 1887, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w gmachu 
sądowym. 

Cena wywołania 500 złr. wa. 

Wadyum 50 złr. wa. i 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tut. sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 31 sierpnia 1886. 


L. 4773 (314 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia, iż dnia 15 lutego, 15 marca i 
19 kwietnia 1887, każdym razem o godzi- 
nie i0 rano egzekucyjna sprzedaż realno- 
ści pod lk. 15 w Blizance położonej Stani- 
sława Dudka własnej wykazem hipotecznym 
17 objętej na zaspokojenie wiurzytelności 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 150 złr. przedsięwziętą 
i przy trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 300 
złr. wadyum kwota 30 złr. Inne warunki 
przejrzeć 


hipoteczny i protokół oszacowania można | można 


przejrzeć w registraturze. 24 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Stanisław Strzelbieki z Ropczyc. 
Ropczyce, 9 grudnia 1886. 


L. 8616. (455 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 10 lutego, 
10 marca i !4 kwietnia 1687 zawsze o go- 
dzinie lOtej przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod l. k. 396 w Dolinie 
ołożonej, wedle dom. II. pag. 793 nr. II. 
eliga Grossa własnej, pto 150 zł. ua rzecz 
Majera Litwaka pod następującemi warun” 
kami: 3 

I. Cena wywołania i szacunkowa 820 zł. 

LI. Wadyum 82 zł. 

IL. Na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej. na trzecim także niżej ceny 528- 
cunkowej sprzedaną będzie. 

(333 2—3) 


Dolina, 5 grudnia 1886. 
B Ma Seite des E. t. Bezirtógerichieś in 
Brody wird bdag in der Grefutiongangelegen- 
heit der öfter. ung. Bank in Wien, gegen bie 
Staatgemeinbe Brody, um 36408 fl. 09 fr. 
ów. Št. ©. tm mtablatte der Lemberger 
Nr. 288, 289 und 290, auż dem 
Jahre 1886, veroffentlihtes Gbdilt vom 11 
Dftober 1886 BI. 17466, dahin berichtigt daf 
zur geftiegung Der euleidhtenden rel śbietbunge 
bedingungen die Zagfobrt niht auf den 20 
Mórz 1887, wie irrthümlich lu biejtmi Edicte 
ansgedriidt vorfomt, jonbern auf ben 29 
März 1887, um 4 Ugr Nadmittagë, im B. 
Nr. III. beftimmt werden ift. 

Brody, am 11 Jäuner 1467. 


(407 2—3) 
Pferde £icitacion. 

Yon Seite des E f Stante-Dengiteu= 
Depots für für Galizien werben in Remberg 
am 28 Jänner I. J. um 10 Uhr Vormittags, 
nadjbenannte Sajtraten plus offerenti vcr- 
fauft. 

Bahim, Araber, Shimmel 8 Jahre alt, 
165 ctm. Kod. 

Robert, Notfolfir, Shimmel, 10 Sażre 
alt, 175 ctm. Hod. 

Chateauneuf, Ardenner, Puchó 3 Jahre 


ali, 150 ctm. Hod. 
Drohowyże. am 17 Jänner 18>7 


L. 6685 (180 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Skawinie po- 
daje do wiadomości. iż celem zaspokojenia 
wierzytelności powiatowej kasy oszczędno- 
ści w Wieliczce a mianowicie rat zaległych 
i resztującego kapitału w łącznej Mości 154 
złr. 80 ct wa. z pn. odbędzie się licytacya 
realności pod lk. 56 w Opatkowicach poło- 
żonej lwh. 56 objętej w trzech terminach 
a mianowicie: 11 lutego, 1887 22 kwietnia 
1887 i 17 czerwca 187 zawswe o godzinie 
10 przed południem. Cenę wywołania sta- 
nowi wartość szacunkowa 520 złr. wadyum 
wynosi 52 złr. Resztę warunków sprzedaży 
akt oszacowania i wykaz hipoteczny można 
przejrzeć w ts. registraturze. Dla wierzy- 
cieli z nazwiska i miejsca pobytu niewia- 
domych oraz dla tych, którzyby uzyskali 
prawa zastawu na tej realności po dniu 15 
listopada 1886:ustanawia się kuratorem p" 
Teodora Pareńskisgo c. k. notaryusza w 
Skawinie. 


Beitung 


B. 43. 


C. k. sąd powiatowy 
W Skawinie dnia 22 listopada 1886 


jenia 


Strzyżów, 20 listopada 1886. 


L. 2423 [459 3-3] 

C. k. sąd powiatowy w Starem mieg- 
cie podaje niniejszem do wiadomości, że 
oelem zaspokojenia wierzytelności Chaji 
Freilich w kwocie 138 złr. aw. cpn. odbę- 
dzie się dnia 31 stycznia 1887, dnia 25 lu- 
tego 1887 i dnia 29 marca 1887 o gedzi 
nie 10 przed południem przymusowa 8prze- 
daż w d:odze publicznej licytacyi połowy 
realności w Strzelbicuch położonej wedle 
wykazów hip. 150 na imię Marcina Dobiu- 
ckiego zapiszn-j. 

Na pierwszych dwóch terminach rze- 
czona realność tylko za lub wyżej ceny 
wywołania na trzecin i poniżej takowej 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 62 złr 50 et. 

Wadyum 6 złr. 25 ct. 

R mte warunków lieztucyjnych moż- 
na w tt. registraturze przejrzeć. 

Staramiasto, 26 kwietnia 1886, 


L 8252 (443 8—3) 
C k. sud powitowyj w Szezyrcy podaje 

do obszezoj widomosty, szezo w sprawi rgza- 

kucyjnoj obszczoho rolnyczo-kredytowoho 

Zawedenia dla Galicyi i Bukowiny wo Lwo- 

wi protiw Jaśkowy Bobueła w cili zaspoko- 

16 załehłych rat po 22 zł. 71 kr. 

obnoju sumu *”68 sł. 36 kr. stanowlaczych, 

z prypał., widbude sia w sudi tutejszom 

na dwoch terminach, t. j dnia 20 sieznia 

1887 i 24 lutoho 1887, kożdym razom 0 

hodyni 10 rano, egzekucyjna publiczna pro- 

daż realnosty pid cez 44 w Jastribkowi po 

łożenoj. wykazem hipotecznom cz. 12 knyhy 

gruntowoj bromady Jastribkiw  obniatoj, 

dołżnyka Jaśka Bobeły własnoj z tym, SZCżo 

realnost ta na tych dwoch terminach tolko 

za cinu wykłycznu i ły wyższe toiże pro- | 
dana bude. 

Cinu wykłycznu stanowyt wartost toj 
realnosty pry udiłeniu pożyczki w sumi 
600 zł. W. « pryniata. Wadyum 10 °/, ciny 
wykłycznoj t. j. sumu 60 zł. 

Proczii usłowia i wytiah 
można,w tusudowoj registratury perehlanuty. 

Hdyby realnost ta na powyższych 
dwoch terminach ne została prodana, w 
takom słuczaju wyznaczaje sia termin do 
ułożenia lekszych usłowij na duń 24 lutoho 
1887, o hodyni 8 po południu, na  kotryj 
wsieh hipotekarnych wirytełej wzywaje sia 
z tym, 84¢20 nejawluczii sia budut uważa- 
ty sia za prystupajuczych do powziatoho 
riszonia czerez bolszost jawluczych sia na 
tom termini wirytełej. 

Kuratorom neizwistnych wirytełej Fy- 
łyp Simon zo Szczyrela. 

Szezyree, dnia 20 łystopada 1856. 


L. 5607 (568 1—3) 

C. k, sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia, ze dnia 25 stycznia, L marca i 
12 kwietnia 1887, każdym razem 0 godzi» 
nie 10 przed południem egzekucyjua sprze- 
daż realności wykazem hipotecznym l. 166 
gminy Nowawieś objętej, Franciszka Sitka 
własnej przedsięwziętą i przy trzecim ter- 
minie także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie. 

Cena wywołania 512 złr. 

Wadyum 51 złr. 

Warunki licytacyjne 
przejrzeć można. 
Strzyżów, 20 października iRi:6. 


w  registraturze 


==" 


tabularnyj | L. 5875 


sich befinden, eine schriftliche Ofiertverhandlung abgehalten werden, deren Ergebnis 
der Genehmigung des hohen k. k. Ackerbau-Ministeriums vorbehalten bleibt als : 
| Winter- 
Weizen korn 
metrische Zentner 


Depositorium 
Schittbóden | Etage 
iu Nro | Nro 


| 2 und 3 
I 3 


Winter | kommer 


fi I 2 500 

je Il |L und 2 a. 
II l = 80 — — 76—78 
PRE lI 2 = — 700 == = 72—73 

= 409 = = = = 8 
Fratautz > Be EE 300 A = a> 
RA 2 426 = ze e. = =, 

Wojtinell 9 i. 500 ZE M 


Zusammen [1920 J "80 1186 | 186 60 | 4 


Anbote auf die gesammien zum Verkaufe aus geschriebenen Fruchtmengen, ode 
auch abgesondert auf jede einzelne Fruchtgattung, wobei erstere Offerenten sich 2a 
verpflichten haben, im Falle ihnen nicht die gesammten Verkaufsfrichte hohen Orte 
bestatiget werden sollten, auch nur die eine oder andere Fruchtgattung beziehentlich 
mehrere Fruchtgattungen, je nach der hochortigen Genehmigung, zu übernehmen, wol 
len zur obangostzten Zeit heramts mit dem aus drńeklichen Beisatze überreicht wer 
den, dass Oferentchoin Anbot ohne Unterschied und Garantie der Qualität der ab den 
gonannten Depositorien zu verkaufenden Fruchigattungen stellt. 

Jedes Offort muss mit einer zu uberschreibenden 50 kr Stempelmarke versehen 
sein, den Anbot fur einen metrischen Zentner der betreffenden Fruchtgattung und den 
hiernach entfallenden ganzen Kaufbetrag in Ziffern und Buchstaben angesetzt nebsl 
dem 10 */,-tigen Vadium von Letzteren mit der Erklärung enthalten, dass dem Offer: 
renten die Verhandlungsbadingniasa bekannt sind, deren er sich unbedingt unterziebt. 

Mit der Verfrachtuug der erkauften Früchte kann der Ersteher nach geleisteter 
Einzahlung sofort beginnen, musss jedoch bei Vermeidung des Vertragsbruches deu 
ganzen Kaufbetrag längstens bis Ende März 1887 vollstandig eingozahit, und die ge“ 
sammten Früchte zuverlassig bis Ende Mai 1887 abgenommen haben. i 

Die Offertyerhandlungsbedingnisse und die zu verkaufenden Früchte können, er- 


werden 
K. k. Staatsgestüts Dieretktion. 
Radautz, am 10-ten Jänner 1887. i 


L. 7425 
C. k. sąd powiatowy Myślenieki ogłu- |żej ceny wywołania 250 złr. wa. i j 
sza iż w niach 81 stycznia 1887 28 lute- | bądź ai ani zostanie, 8 Ta 
go 1887 i 25 marca 1887 o godz. 10 rano 5 pre. ceny wywołania, czyli kwotę 12 złr- 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu- |50 ct. wa. wynosi, w końcu, że dla niewia: | 
sowa sprzedaż realności w Radziszowie po- | domych wierzycieli kuratorem p. Franciszek 
łożonej, według lwh. 377 ks. grun. tejże | Szelewski z Rymanowa ustanowionym 20: 
gminy dłużnika Wojciecha Marszałku wła- | stał, 
snej, na rzecz galic. Zakładu kredytowago Resztę warunków licytacyjnych, tu 
ziemskiego w Krakowie o 600 złr. wa dzież akt zastawniczego opisania w mowić 
Cena wywołania 1500 złr. wa będącej realności można 
Wadyum wynosi 150 złr wa. tutejszym. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków | Rymanów, 28 grudnia 1856. 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, 13 grudnia 1886. 


L. 9132 (497 1—3) 
Celem wydobycia na rzecz e. k- uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi dłużnej kwoty 260 złr. 20 et. z 
pn. odbędzie się w dniach 27 stycznia, 24 
lutego i 24 marcu 1887 każdym razem 0 
odzinie 10 rano w tutejszo - sądowym z8- 
budowaniu publiczna sprzedaż realności dtu- 
żników Józefa i Anny Danyluków własnej | żonej. 
pod l. öl sub, rep. 278 w Zarzeczu poło- Cena wy sołania, poniżej której także 
Żonej ciału tabularnego nie stanowişcej Z realność tà sprzedaną będzie 23829 złr. 18 
tem, że realność ta na pierwszych dwóch | ct. wa. : 
terminach licytacyjnych tylko wyżej ceny Wadyum 2353 złr. 91 ct. wa. 
szaennkowej lub za takową, zaś na trzecim Bliższe warunki przejrzeć można w 
nawet poniżej takowej sprzedaną zostanie, | registraturze sądu. 
Cena szacunkowa wynosi 600 złr. | Dla wierzycieli, którzyby po 14 paż- 
Wadyum 60 złr. i dziernika 1855 prawa zastawu uzyskali lub 
Resztę warunków licytacyjnych przej- | którymby uchwała względem dozwolenia li- 
rzeć można w tusądowej registraturze. ` cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
C. k. sąd powiatowy być nie mogła ustanowiono na ich koszt i 
Sołotwina, dnia 29 grudnia 1586. niebezpieczeństwo kuratora ad actum p. 
N adw. dra Trzecinieckiego a pana adw. dra 
Axelrada zastępcą tegoż. 
Tarnopol, dnia 18 grudnia 1886. 


L. 17938 (307 1—-3) 
„ 0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 

sumy 10000 złr. wa z pn. na rzecz dra 


w biurze nro 6 egzekucyjna sprzedaż re- 
alności dłużniczki Julii Emanuoli dw. imion 
hr. Della Scala w Tarnopolu pod l. 23 poło- 


(519 1—8) 

W e k. sądzie nowiatowym w Sądo- 
wej Wiszni odbędzie się na rzecz Jenty 
Kamerman w celu wydobycia kwoty 20 zł. 
18 ct. wa. z pn. publiczna sprzedaż połowy 
realności pod lk. 189 w Sądowej Wiszni 
położonej ciala tabularnego  niestanowiącej 
spadkobierców śp. Karoliny i Józefa Frei- 
nów własnej w trzech terminach a to dnia 
26 stycznia 43 lutego i 23 marca 1887, |się w sądzie tutejszym egzekucyjna sprze- 
każdym razem o godzinie 10 rano. | daż realności pod 1. k. 40 w Hnilczu poło- 

I 


L 5066 (164 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 
głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie- 
spłaconej pretensyi © k. uprz. galic. Za- 
kładu kredytowago włościańskiego w likw. 
we Lwowie, tj. 17 rat po 9 złr., odbędzie 


Na pierwszych dwóch terminach zo- | żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
stanie realność ta tylko wyżej ceny sza- | dłużników Stanisława i Tekli Sumisław- 
cunkowej 100 złr. lub za takową na trze- | skich własnej, w drodze publicznej licyta- 
cim zaś terminie i niżej ceny sprzedaną |cyi w dniach 10 lutego 1387 i 10 marea 

Wadyum wynosi 10 złr. 1887, zawsze o godz. i0 rano w zabudowa- 

Resztę warunków można przejrzeć w | niu sądu tutejszego. 
tusądowej registraturze. Cenę wywołania stanowi wartość po- 

Sądowa Wisznia, 10 września 1886, |wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 

pan przyjęta w kwocie 300 złr., i realność ta 
(517 1—3); na obu pierwszych terminach tylko za ce- 
lub wyżej tejże sprzedaną 


L 9399 
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- | nę wywołania 
głasza, iż w duiu 31 stycznia !887 o go- | zostanie. 
dzinie 10 przedpołudniem przeprowadzi w W razie, gdyby na pierwszym ani na 
budynku sądowym publiczną przymusową | drugim terminie sprzedaż do skutku nie 
sprzedaż nietabularnej realności, pod lk. 10 | przyszła, celem ułożenia lżejszych warun- 
sub. rep. 38 w Sieniawie położonej, dłuż- | ków licytacyjnych wyznacza się termin na 
nika Seńka Kużźmińskiego własnej, celem | dzień 14 kwietnia 1887. a niejawiący się 
wydobycia na rzecz ck. uprz. gal. Zakładu: na tym terminie za przystępujących do 
kredytowego włościańskiego we Lwowie, B|wniosku większości stawających uważani 
rat po 9 złr. i jednej raty pożyczkowej w | będa. 
kwocie 9 złr. 9 ct. w. w. z pn, Że na po- 


Wadyum wynosi 30 zł. aw. 


k ; j š ) 

stero in der Dierecktionskanzlei, letztere in den vorbenannten Depositorien eingesehen | 
u 

t 


(513 1—3); wyższym terminie realność ta także poni- i 


przejrzeć w sądzie ` 


Stanisława Giogiera odbędzie się dnia IG | 
lutego 1887 o godzinie 10 przed południem > 


Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół opisania przej- 
rzeć można w tus. registraturze._ 

Dla niewiadomych wierzycieli i *ych 
Wszystkich, którymby uchwała niniejsza 


doręczoną być nie mogła, ustanowiono ku- 


ratorem p. Michała Borowskiego z Pod- 
hajec. 


Podhajce, 30 maja 1886. 


L. 4887 (315 1—3) 

C. k sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia, iż dnia 15 lutego, 15 marca i 
19 kwietnia 1887, każdym razem o godzi- 
nie 10 rano egzekucyjna syrzedaż realno- 
ści pod lk. 47 w Bliziance położonej, Jó- 
zefa Ordeckiego własnej, wykazem hipote- 
cznym 59 objętej, na zaspokojenie wierzy- 
telności galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 100 złr. 
z pn. przedsięwziętą, i przy trzecim termi- 
nie także niżej ceny szacunkowej sprzeda- 
ną zostanie. i f 

Cenę wywołania stanowi kwota 200 
złr. wa. : 

Wadyum kwota 20 złr. wa. 

Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można. 

Strzyżów, 20 listopada 1886. 


L. 5816. (215 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Wieliczce w kwotach 8 zł. 32, 
ct. 8 zł. 15 ct. 7 zł. 97'ję et. 7 zł. 80 et. 
i 80 zł. wa. zpn. odbędzie się licytacya re- 
alności pod lk. 73 w Zręczycach położonej 
lwb. 71, ks. gł. gr. kat. Zręczyce objętej w 
trzech terminach, a mianowicie dnia 5 lu- 
tego, dnia 8 marca i dnia 14 kwietnia 1887 
zawsze o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 178 zł. 

Wadyum wynosi 17 zł 

Resztę warunków sprzedaży. akt oszą- 
cowania i wykaz hipoteczny można przej- 
rzeć w tutejszo sądowej registraturze w 
godzinach urzędowych. 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych którzy- 
by uzyskali prawo zastawu Qa tej realności 
po dniu 30 sierpnia 1886 r. ustanawia się 
kuratorem c. k. Notaryusza p. Brunona Ro- 
galskiego. j 

C. k sąd powiatowy 

Dobczyce, 13 października 1686, 


L. 198 (243 2—3) 
Podpisany e. k. Notaryusz jako komi- 

Sarz sądowy podaje niniejszem do powsze- 
chnej wiadomości, iż w sprawie firmy A. 
Lalande et Comp przeciw Stanisławowi Zwol- 
skiemu pto 723 franków zpn stosownie do 
uchwały ck. sądu krajowego lwowskiego z 
dnia 25 września 1686 I. 42276 odbędzie 
się w jego urzędowej kancelaryi we Lwowie ' 
pod l. 18 przy ulicy Karola Ludwika umie- | 
szczonej przymusowa publiczna sprzedaż 
sumy 5400 zł. wa. zahipotekowanej, a na 
sumie 5000 zł. wa. ciężącej na majętności 
Bryńce zagórne i Las Dąbrówka czyli Tro 
ścianiec, tudzież b. na sumie 25000 zł. wa. 
Ciążącej na majętności Bryńce zagórne, w 

trzech terminach, a mianowicie, dnia 15 lu 
tego 1887 dalej dnia 25 lutego 1887 i dnia 
marca 1887 każdym razem o godzinie 

) przed południem pod następującemi wa- 

Tunkąmi a to: 

L Suma powyższa 5400 zł na pierw- 
Szych dwóch terminach tylko za wartość 
Ominslna 5400 zł. która zarazem ceną wy- 
„Anią będzie, na trzeciem zaś terminie 


Lure poniżej wartości nominalnej za jaką- 
dan, gk cenę najwięcej ofiarującemu sprze- 
% będzie 


l. Każdy chęć kupi-nia mający wi 
a zed ezt i licytacyi złożyć do 
nia misarza sądowego '0”|, ceny wywoła 
tówa to jest kwotę 540 zł. wa. bądź w go- 
c wę „bądź w książeczkach gal kasy osz 
wach lub też w papierach wartościo- 
0 lokowania kapitałów pupilarnych 
h wedle kursu z ostatniego dnia. 
naby Po ukończeniu licytacyi wadyum 
zyty “J, ma być zatrzymanem i do depo- 
tanto Sądowego złożonem, innym zaś liey- 
nen. | WE: P 
ci „ Nabywca obowiązanym będzie w prze- 
eplan 30 dni po prawomocności UR, akt li- 
nę yı zatwierdzającej całą ofiarowana Ce- 
poczęjj "a do depozytu sądowego złożyć, 
dan, ! dekret własności nabytej samy Wy- 
ście ędzie, na podstawie którego za wła 
ezęśnię nabytej sumy zaintab a równo- 
Prawn, wszystkie długi lub ograniczenia 
Main pi na sprzedanej sumie ciężące, ze 
cenę „57 N€BO tejże sumy wykreślone, i na 
£ kupna przeniesione zostaną. 
ności Pa uledgiość od przeniesienia włas- 
a, sam be, ulacyi tejże obowiązany naby 
razie niedotrzymania przez na- 
Warunków licytacyjnych złożone 
nabywcę wądyum za przepadłe na 
wierzycieli uznanem i na żądanie 


Wie s a. 
rzysieli lub dłużników relicytacya tej 


ez potrącenia z ceny kupna ponieść. | 3 


sumy na koszt i niebezpieczeństwo naby- 
wey tylko na jeden termin rozpisaną bę- 
dzie na którym w mowie będąca suma za 
jakąkolwiek cenę spozedsną zostanie. 
Kwaśnicki e. k. Notaryusz jako sądowy kom. 
we Lwowie, dnia 10 stycznia 1887. 


L. 21220 i (108 2—3) 

Brodzki ck. sąd powiatowy wyznaczył 
w celu wydobycia wierzytelności gal. Za- 
kładu kred. ziemsk. w ilości 2200 zł. z pn. 
jawny przetarg realności, nale- 


łącaj do dłużniczki Mirli Krillower, ciało 
hipoteczne stanowiące, pod |. wyk 678 


gm kat. Brody, W wartości 9000 zł. przy- 
jętej, w dniach 15 lutego, 1 marca i 1 
kwietnia 1587, zaw546 od godziny 10 przed 
połudn'em Ww gmachu sądowym. , 
Poręczne 900 at. W pierwszym i dru- 
gim terminie nabyć można rea ność tę 
tylka za cenę pO, lub nie 3% od 
| gacunkowej, w trzecim Zaś nie po- 
niżej pe 6500 sł Resztę warunków. tu- 
dzież wyciąg tabularny Z protokołu ocenie 
nia realności tej przejrzeć można w regi- 


du tegoż. 
e... dnia 8 grudnia 1886. 


(444 1-3) 
tut. sądzie odbędzie się o godz. 
w J6 lutego 1857 i 16 

8R7 powyżej ceay szacunkowej 
matii 20 f omia 1857 nawet poniżej 
takowej licytacya realności wykazem chip. 
|. 315 księgi grunt. gminy Stale objętej 
Heleny Sendy j własnej na rzecz Aro- 


kowej 
na Pomeranz8 


L. 10643 
W 
10 rano w dniach 


pto 31 złr. zpu. 
Cena wywołania 150 złr. 


Wadyum 15 złr. . ai 
Resztę warunków, akt oszacowania I 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 


Dla nieznanych z życia i imiejsca po 
bytu wierzycieli i dla wie zyceli hipote- 
cznych, ustanawia się kuratorem p Roma 

Łapińskiego. ; 
w Tarnobrzeg. 18 grudniu 1886. 


(448 2—3) 


- Kumdmadung. 


Ga wird beabfidtiget bei der t f. Ta- 
bat Haupifobrif m Winki, Den Bau einer 
garmauerten Zabafmugazineg im fd ifihicheś 
Qffertwege fider au ftellen. 

Fie abjujtirten Baufoften betragen 
70375 f 57 fr. und eś entfallen hiervon auf 


8 


1. Hardlanger-Arbeit 948 fr 641, fr. 
2. Praurer „  BWIBŻ .„ SOWA 
3. Steinmeg e 4448 „ 72%, tr. 
4. Bimmermanns „ 15453 „ 59 fr. 
5. Eprnqler 3 3996 „ 12 tr 
6 Zijchler K 838 „ 16 fr. 
T. Shlofferbefdiäg, 2526 „ 97 te 
B Edlofjergerotchtś „ 1362 „ 94 tr. 
9. Die £uefrrung ber gewalzten Träger 

und gugeijernen Säulen 8K32 „ 374, fr. 
10. Ślajer Yrbeiten 397 „ 14 fr. 
LI. Wuirreicher . Sa G e 
12. Pflofter  , 1038 „ 46 fr. 


a = Bufammen 70815 „ ər ir. 

d. i Ciebenzig Taufend dreihundert  fieben= 
ią fünf Gulden 57 tr. 

Auiernefmer von derlci Bauten werden 
antr Offert Uber: cihunq eiugelaben. 

„ Bie Offerte, meldje mit einem 5 pre 
Vadium nach dem Wertbe der offeriiten W- 
vett oder Qiferung blegt, und mit einer 30 
fr. Steonpelmoartr verfehen fein müffen, find 
bel ter E f. Xabaf:-Qauptfabrit in Wiuniki, 
biś Żl-ten evenaar 1857 u. g: gfiegeli in 
doppelten Ćouberte, wovon daş änkee Die 
AMdreffe, das innere bie Auffdjrift „Offert deg 
N, N gum Włagazinsbauć, zu enthalten bat, 
AU Uberreichen. Deren G'dffnung wid bei 
oemielben Ante Tages darauf Bormittagź 10 
Uhr dfjenitich vorgenommen werden. 

„Bie Offerte fónnen auf ten gangen Bau 
oder auf  eiużelne' Arbeit: fateçgorien lauten, 
und einen Paufdalhetcug oder Einhcit'preije 
= den augygefdrirben:n Kategorien euthal- 


Die Geldderäze müjfen mit Biffern und 

Budjłaben deuilidj RAM fcin. 5 ff 

„o. Sn Falle der ord rung einc Paus 
chalbetrageś wird das Werbólinik  deejelben 
gu dem adjuftirten Stojteniiberfchiage, bri Bee 
rechnung deg Werthes aller Pehr- und Min- 
derlicferungen zum Unfaltepunfte genommen 
mo: ben. 

„ Die Bline, Borautmage felge oftenitber, 
und Baubedingungen liegen bei obigrn Umie 
żu Sebermanaś ©infidht bereit und find die 
Bedingungen von den Offerenten gum Be- 
weife, dak fie bieoon Kenntnig nehmen und 
damit einbe'ftauben find, mit ihrer Namens: 
Nnterjhrift zu verfehen. 

Seder Offerent hat dem Offerte einen 
glaubwirdigen Nadhwreis Gcizufiigen, Dag er 
ur Erfüllung der eingegangenen Berbindlid- 
feiten bie Befähigung und Witte! befige, fer- 
ner, bag er grógere árarifhe Bauten zur Hu- 
friebenheit der haufitgreuben Behörde berei 
aużgefiihit babe und mit dem Gejchafigange 
bei drarijhen Baufligrungen vertraut fei. 


Die Hohe General Direction der f. T 
Tabat-Stegte behält fih unter den eingelangten 
Offerten die Auswahl vor und wird jenen 
den Borzug geben welde fie für die Juterefjen 
beg hohen Merarg alð am vortheilhafteften 
erfannt, unb bie unter gleichen Uniftänden Die 
dejchieunigte Vollendung deg Baurs garantiren 

Das Vadium faun im Baaren oder in 
annehmbaren WWerihpapiereu nah bem Bór: 
fenturje berechnet, erfegt wriden, und wirb fo 
fange zuritdbebalten, big über die Annahme 
der Offerte entfchieden fein wird, worauf der 
acceptirte Beftbiether die 10 pre. Cantion zu 
leijten Bat. i p i 

Die Offerte bleiben für den Uiberreicher 
vom Reitpuntte der Uiberreihung für bad 
pobe Merar erft vom Heitpuntte der Annahme 


verbindlich r 
Winniki, am 17 Xauner 1587. 


Rozmaite obwieszczenia. 


8. 9757. E (9179 2—3) 

Bom f. t. SRreiśgerihte zu Kolomea 
wird über Anfuchen dr8 Klemens Hlebowicki, 
aug Tubiow pr. 16 September 1586 8. 9757, 
der ihm in Verluft geratene bon ibm an ei- 
gene Ordre ausgeftellte von Julian Kozakie- 
wicz afceptirte Wechjel, drdto Ku'y 3 April 
i8a4 pr. 100 fl, obne Berfallszeit für nid- 
tig unb erlofģen ertldrt, weil fih währeud 
der im Amornfirungs Edifte bom 3! März 
1-86 8 3220 Frftyefepten frift v. 45 Tagen, 
agar als Befiger diejer Urfunnbe gemel- 
bei Dat 

Kolomea, 23 September 1886. 


Konkursa. 


232 (490 1— 2) 
Odnośnie do konkursu w nr. 17 „Ga- 
zety lwowskiej" ż roku bieżącego ogłoszo 
nego oznajmia się, Że konkur» celem obsa- 
dzenia posady prokuratora państwa wa Lwo 
wie z poborami VII klasy rangi ewrntual 
nie posady zastępcy prokuratora państwa z 
poborami VIII klasy rangi we Lwowie lub 
przy innym sądzie z dniem 15 lutego 1557 
upływa. 
Lwów, 20 stycznia 1887 


L. 


L. 298 (496 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Radomyslu 
potrzebuje dyetaryusza z wyrażuem pism m 
z manipulacyą kerng obeznanego 4 oglo-ze 
me usine lub pisemne płaca umiesięczaa 
30 złr. 
Radomyśl, dnia 19 stycznia 1887. 


L. 1964 
Konkurs 


ba posady: a. kontrolora przy e k. urzę- 
dzie w Kiłomyi z płacą IX klasy rangi i 
kaucją w kwocie jeduoroczsej płacy i h. 
pocztmistrza przy c. k. urzędzie botztowym 
w Zakliczyni= w powiecie B zeskim ża kon- 
traktem służbowym i kaucya w kwocie 501) 
złr. z płacą rocznych 500 złr. ryzałtu 
kancelaryjnego 120 złr. 1 wyuagrodzenie 
£0' złr. za codzienne jazdy posłaneze mię- 
dzy Zakiiczynem a Gromnikiem. 

Podania o pierw zą posadę należy 
wuieść najpoźniej do 10 zas v drugą naj- 
później do 16 lutego br. w c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwow, dnia 18 stycznia 1887. 


Enh r. ugip"foMeaki +. WP J 
Doniesienia prywatne. 
FCE D W | 


Sudmahung. 


Da au der auf den 22 Jänner 1 87, um7 

Uhr Mbcndś, anberaumie Gere alverfammlung 
des Borjdjug=unb GErebit<Wercineś für Handel, 
Gewerbe und Wirthjdaft in Entatyn, Die gez 
mag $ 46 der Statuten evo derlidje Anzahl 
der Bercingmitglieber nidht erjcheinen ut, fo 
werden die Herten Atitgltedir deg  grierrgtem 
Vereines im Sinne des eben bezoyenen $ 46 
der Berring Statuten zu der neunliden am 3 
Febuar [I X um 4 Uhr Nadmitiags im 
Gefhüftëlocale deg Ber ines, Ningplag ER. 
637 I in Guiutyn, ftatifindenden  auBe: orden= 
ulichen Generalverjammiung im Sinne der $$. 
35, 39 und 56 beż Wejchafteftatutes mit bem 
Weijagen eingeladen, bag diefe zweite mit der= 
jrlben Zagegorbnung einberufcne Generalver- 
jfammlung ohne Sitdfidhtauj die Anzahl der an= 
wejenben Wercindmitglieber bejchluBfdgig jein | 
wid. (70) | 
Tagesordnung : 

Abänderung des Gejchdftsjtatuteż. | 
Gniatyn, 23 Bänner 1857. 
Borschuj|- u. Credit-Bereiu flr Handel, Ger! 


werbe u. Wirtbjchaft, regiitrirte Genoffenfchaft ; 


mit bejchróntter Qaftunng Eniatyn 
Darens Herrmann,  Jojef S Birmann 
Prójeg. Sqśriftenfiihrer. 


(486 2—3) 


M. 6540. (324 2—3) 


Konkurs. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs 
cełem obsadzenia posady lekarza, ordy- 
nującego przy tutejszym szpitalu pu- 
blicznym, 

Z ta posadą jest roczna pensya 
w kwocie 500 złr. połaczona. Kompe- 
tent ma być doktorem medycyny i 
chirurgii lub też doktorem wszech 
nauk lekarskich, przyczem się nad- 
mienia, że operator fachowy będzie 
miał pierwszeństwo przed  innemi, 
musi mówić po polsku ipo niemiecku 
i powinien mieszkać w Białej. Nad- 
mienia się jeszcze, że mianowanemu 
lekarzowi tegoż szpitala nie wolno bę- 
dzie bez zezwolenia Rady gminnej i 
Wysokiego Wydziału krajowego żadnej 
innej publicznej służby przyjąć. 

Ubiegajacy się o tę posadę mają 
swe należycie udokumentowane po- 
dania przy dołączeniu dowodów uzdol- 
nienia naukowego, dotąd wykonywa- 
nej praktyki w zawodzie lekarskim, 
gruntownej znajomości języka polskiego 
i niemieckiego, dalej co do wieku i 
stosunków  familijnych, najdalej do 
ostatniego lutego b. r. do podpisanej 
Zwierzchności gminnej przesłać, 

Zwierzchność gminna 

Biała, dnia 11 stycznia 1887. 


Burmistrz: Manowski. 


PAPIER _WLLINSI 


Najzoakomitoi lekarze zale ają PAPIER 
WLINSI przeciw kaszlom, kata- 
ram, Mmieżytowi oskrzeli, cho- 
rebom gardian: m, gr pie, bo- 
lom w krzyżuch, gośćcowi ii a 
Użycie tego vapietu bard4u proste, jedynie 
„ryłożenie wystarcza ) uuzostawie ty k 
tekkie Beierzbienie, 

W Paryżu u fabrykaotap Wiinsi i Sp. 

» ubey de Seme Nr 31, 

D sté miżuna w Kak wje w ypt- 
«ah p. p Trauczyńskiego, K. Wiszniew- 
skiego + W. Redyka; we Lwowie n pp. 
Mukolascha. Wcwiorskiego i Betsera. 

7880 8—0 


- e D 
É vleczeme  niezawudni D 

E h TER dwóch godzinach przeć użycie 
: Globułea Neerelana apt. uwiet. nagrody. 


iyiny. p Z poty w szpitalach Paryzkich, 
gv galunka robaa. | 


Szadek nio 


ibdulea Śeeretani A 1% aja isl 


ZMIEPŁAI AULI WYCL. 


Afi 4 Zna wmite powoatema  UWlobuier 
01, Ser um dał. powod do "tcmych 
„aś sh chorzy atarunnie wnikać pormi 

i 


a 


l 
[I v kraxkawia 
| s y i tedi aa. 


Od dawien dawna znana ze swej 
dobroci i zapachu prawdziwa 
rossyjska 


HERBATA 
w handlu WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA 


w Brodach 
funt bardzo dobrej 
fu t najiepszej 


zir. 1.50 
„ 1.50 
przy odbiorze 5 funtów odsyła sie opłacono. 
Za opakowanie nie się nie liczy. 
| 8784 8 10 


WINO MALAGA 
Cognac kuracyjny 


i bulion dworski 
321 4—6 poleca Handel 


ANDRZEJA LANGNERA 


we Lwowie, w rynku |. 9, Arcebiskupia kamienica. 
ak | = ZEN 


szybko bea 


Gruntownie, 


TER przerwy satru- 
nienia i pod najściślejszą dy- 
skrecyą, leczy wedie jedynie wy proba aaao W iae 


uym Rieroubu Di i j i 
y ' n:e sżkodliwej metody, wszelkie 
choroby syfilistyezie, tudzież skutki uadużyć młodoeci, 
osłabienia siły mężnośe, zaksżne i kataralne upławy, 


| PAtologiezny ubytek regularności u kobiet i t. d. 


specyalista chorób tajemniczych 
i rzy ulicy Wałowej licz, 3 we 
l. D. Kurpiel, Pak. ordynuje od 9 do 13 
przed połudn.. a od 2 do 5 po południu. Za- 
miejscowym udziela skuteczną radę listownie i wysy- 
a odwrotnie potrzebne lekarstwa w sposób dyskre= 
eyonalny, (8112 20—32) 


KAZIMIERZ LEWICKI 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYWI 


porcalany, szkła i towarów mięszanych 


we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6. | 
psiczonę I 


ŻE MAGAZYN NOWOSCI 


E. Machayskiego 


we Lwowie, plac Marjacki 


w gmachu Banku hipotecznego vis-å-vis 


Hotelu George'a 
poleca: 


parasole angielskie 


nowego systemu (automat paragon) po 
złr. 650, 7, 8 itd. 


WIELKI WYBÓR 
Najmodniejszej konfskcji damskiej, 


a to jest: 


EL 


ra | 53 


STANIKI (Jersey) gładkie po złr. 5'50, 
6 5° 1:50 ubierane dżeiami i bo:tami 
w różnych kolorach. 

PALETOCIKI z ró nych angielskich 
materyałów ¿raz materyi tricot po 
cząwszy od ;łr 12. 

ROTONDY aogielskie z futrem po złr. 
4*, 54 i bez. począws»y od zł. 22. 

DOLMANY różne, ubierane futrem po 
złr 28 34 itd 

PŁASZCZE angielskie począwszy od 
złr 28, 

O RYCIA balowe i KWIATY fran- 
euskie. 

KPELUSZE filcowe ubierane dla pań, 
o złr. 4650, = 0. 50 std. 

ECHARPES i CHUSTECZKI sznelowe 
jedwabne w nowych kolorach po 
złr. 6—, 850, Les, 14:50. 

Wielki wybór W CHLARZY modnych 
po złr. 1:50, 2, 3, 4 itd 

GORSETY francuskie po złr 659. 

RĘKAWICZKI damskie o 2, 3, 5 i 10 
guzikach, po złr. 1'80, 1750, itd. 


RĘKAWICZKI męskie, znane z dobre- 
go eatnuku po złr. 1:30 i 180, 2. 
KAPELUSZE n.ęskie filcowe vajno- 
wszego fasonu, ezarne, bronzowe i 


popielate, po złr. 2, 4 i 5. 
KAPELUSZE składane atłasowe, po 


zir. 10 

CYLINDRY H:biga po złr. 9. 

KOSZULE męskie biała po złr. 31 350. 

Najnowsze KOLNIERZE tuzin zir, **—. 

Wielki wybór najmodniejszych kra- 
watek damskich i męskich. 

CAHUSTKI batystowe, płócienne i fula- 
rowe, pół tuzina po zir 2 do naj- 
„cieńszych, 

POŃCZOCHY francusk, kol. fil d'ecosse 
we wszystkich najuowszych kolo- 
ra h i jedwabne po złr. 1:50. 

SKARPETKI angielskie fìl d'ecosse 
wełnianne i jedwabne tuzin złr. 7, 
sj, 6) it 

KAFTANIKI fil d'ecossa wełniana po- 
cząwszy od 1 złr. do najiepszych 
jedwabnych. 


poleca: 


Lejli szk iza aa 


z uszkami i bez uszek 
1 sztuka po 15 cent. 20 cnt. 25 cnt. 30 cnt. do 1 złr. 
cena wedle wielkości. 


KAFTANIKI, SPODNIE i SKAR- 
PEVKI systemu prof. Dr. Jigera. 

SZALE himalaya əng. damskie. 

KOLDRY angielskie w nowych wzo- 
rach od złr. 10 do 85 za sztukę, 
oraz z sierświ wielbłądziej s;stemu 
dra J. Jżgera 

KALOSZE angiel dla pań i panów. 

KAMIZELKI i GETRY d^ pol. 

Wielk- wytór ALBUMÓW i RAMEK od 
najtańszych du bogato ozdobnych. 

KUFRY, torby i necesairy do podróży w 
wielkim wyborze. 


Wielki skład 


PRAWDZIWEJ PERFUMERJI 
FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 
sylko z fabryk 
renomowanych za granicą, 
Wielki wybór 


BTŻUTERJI FRANCUSKIEJ. 
SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ, 
po ent. 50, złr. 1, 150 i 3. 


WIELKI SKŁAD 


WYROBÓW z BRONZU 


porcelany, szkła, drzewa i skóry, 


Po powrocie z zagranicy 


wiele 


NOWOSCI. 
Geny bardzo przystępne, 


Zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniają się odwrotną 
pocztą. 9105 6—6 


QBincebn>abiby wasali BRA €©. 
Wszystkie artykuły służące do odrażania czyli desintekcyi kanałów i wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez 
bydło zajętych, dalej pomieszkań zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego. jako też ciągłego, 
utrzymuje na składzie 


l Drogerya PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie 
mianowicie: kwas karbolowy surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy. Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum solidificatum) po cenach hurtownych. Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szezególniej na kanały, ` 


i wychodki. Zachodzi konieczna potriena częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tudzież codziennego“: 


dziennie 


odrażania tychże za pomocą mięszanioj wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę po 50 gramów wapna 


karbolowego i witryolu żelaza. 7602 33—0 


CHE -aa A e a 


ję R i 


— 


| WeLwowie skład glowny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 
iu wszystkich aptekarzy, fryzyerów 
Ai i magazynach perfum. 
| O ć Puder 


Wyłączne zastępstwo nadwornjch fabryk 
Bósenderfera 
jakoteż J. HEITZMANA i SYNA | 


Główny skład 


dla Galicyii Bukowiasay 
Fortepianów, Pianin i organów 


kościelnych i pokojowych 


L MABEA 


we Lwowie, Rynek I. ©. 
I Pierwsza konCessyonowana 
Szkola muzyczni 


Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach: 
I. Dla początkujących. II. Wyższy UI. Do wydosku 
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dzrekcya po 
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejse ukoń. 
Gzonym nauczycielikom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dla nczennic wszystkich oddziałów bezzłatwe. Pro 
spekt i Statuta otrzymać można w sakole. Sprzedaż 
fortepianów na raty miesięesne po 15 zł. Nowe 
Krcyżowe fortepiany od 275 zł, Wypożyczalnie sd Š 
s. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zaate ; 
paiwo organów z Amaryki. 335 


ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez CH" FAY; Fabrykanta Perfum 


| PARYŻ, s Ua 6 la Paiz, 9, PARYŻ 


ZWI go Rzy WY go UZ ET W z WI ag WY ag WT zy WTZ WEF wę 
e 3-6 3-€ 3 "Thnatowicz i 


an Ihnatowię 


poleca : 


Czernidło glicerynowe 


pachnące, do obuwia, daje piękny polak, piegon skórę i chroni od pękania, pudełko 
5,.10, 20 i 50 ct. 


Smarowidło litewskie 
do obuwia i skór, mikczy skórę, ezyni ją nieprzewakalną i trwałą, podełko 10, 20, 50 et. i 1 słr. 


ATRAMENT czarny kampes owy 


nie pleć ieje, nie osadza się, piór vie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zu, ełnie 


R 
Y 
Í 
f 
k 
( 


2-2 


uf 
Tad 


u 
w 
nieszkodliwy, flaszeczke po 10. 15, 20, 80 i 60 ot. : 
FARBY DO STEMPLI JA 
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ct. pi 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, 4 


Słabość męską, 


skutki szezególviej taj ych grzechów mło- 

dości oraz inuysh nadużyć, niszczą ych JĄ 

„drowie, jak pewno | trwale usunać, piucza Æ 

jedynie w eznych wydaniach rozpowsze- 
chniona już »sążka illustrowana: 

0 dra Retawa 

ch rona wiasna 


fiaczeezka 30 centów. 


Szematyzm 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks.! Krakowskiem 
na rok 


JE 1887 "Tę 
nabyć można po cenie £ złe. 60 ct. 
w ekipedycyj ! 
„GAZETY LWOWSKIEJ | 
Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zir. 
70 ct., Z których przypada 1? cut. 

na oyakowenie i list frachtowy, 
aF Szematyzim przesyłamy tylko za 
niszczeniem należytości z góry. Za pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Szenia- 


tyzmn. “ağ 


a Nabyć imożiia we Lwowie w własuych sklepach ul. Kopernika |. 
f, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien- 
| Bj nice l. 20, w Czerniowcach, Rynek l. 2. 6998 18—0 


ti 
l 


LL Auf ul I fa MG aE Aa Wag AT p WY z WZA W WZW) 
JOE TER" 3 > a E aa TE ga T aa TÈ pa © 3-€ 3 Q 
A Tysiace zualaz.o w niej okiaśnienie swych 


| ASTMY I KATARY 
y- i 4 
jerjsen, a za użycem kuracyi, w książe BĘ! f 


leczą *ię przez użycie Rurek zwanych 
tej zalec vj, zupełna swą siie uaską a BAJ. l EUMIIGrA TL IEUR ESPIC 
iadesł niem nsteżytoś a trauki otrzyrun się BY Duszność — Kaazle — Katary — Newralgije w PARYŻU 
tsiąż e w kapereie frauko sez Mox oyu HE sprzedaż hurtowa J. ESPIC, młica St-Lazare, 20. Wymagsć podpisu jak obok na każdćj rurce. 
Wydasnietwa L F piere w Lipsku Vr W KRAKOWIE w aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKIEGO í SIEDLECKIEGO. 
inos M .uazin Leipzig, Neumarkt K4. Ws LWOWIE w aptekach PP. K MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO, 
10 2 


Cena wydania plskiego 1 sł. 


Cena wydania niemieckiego 2 zł, 


ua TIIS Zd WK zz 
soba młoda, sierota, z domu iuteligeut- | M Į O d a p anna 
nego, poszukuje od 1 lutego b. r. mej- 


sca jako bowa du dzeci, dobrze obzna- | Z dobrej familii, udziela lekcyj języka niemieckiego» 
jomiona z wychowaniem, lub do wyręczemi» pani w | francuskiego, polskiego i fortepianu w miejscu. A 


LT DJ - 
Rauczycielika 
gospodarstuie domowem. Zgłoszenia upr-sza się pod Na żądanie może też wyjechać na prom 
469 


do udzielenia początkowej nauki dwojgu dzieciom | fit. W. Z. post. rest. Kołomya. i objąć tam obowiązek. P''*sza wiadomość w Adm" 
znajdzie zaraz umieszczenie. Adres B. K. Ustrzyki | t nistracyi „Gazety La ~e 


a ? Ns : 
Lg. ak dolna poste rest. 521-3 a ASEN Jy gs. eh s 
Z drukarn: Wł. Łozińskieyo ul. Czarneckiego |. 12 dom Wernera. (Zarządca Papier z fabryki papieru a, Eo 

nysnolraRee 


12 


p 4 i DL, R ` EP ata 


„© 


Włatiysław J. Weber.) 


